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O D R ZUCO NE  ŻĄ D A N IE  M O SK W Y.
Berlin, 13. Imego (Tel. G. P.) Em igra

cyjny „Ruł“ donosi, iż w  trakcie ostat
nich rokowań polsko-sowjcckich rząd  

sow. wysunął nieoczekiwanie żądanie 
wydania przez rząd polski oficjalnego 

komunikatu wyjaśniającego stan obecny 
rokow ań polska-sowjeekicli, w szczegól
ności powodu wyjazdu delegatów pol
skich z Moskwy. W edług informacji „Hu
la " rząd polski miał odrzucić to żądanie.

ZG O N B. C ZŁO N K A  R A D Y  STANU.
W arszaw a, 13. lutego. (Tel. G P.)

Zmarł jeden z wybitnych właścicieli ziem 
skich b. wojewoda białostocki, wicemar
szałek b. Rady Stanu śp. Stefun Bądzyg- 
fiki w  wieku la1 58.

N O W Y  PO S E Ł  SHS. W  W A R S Z A W IE .
W arszawa, 13. lutego. (Tel. G. P.) 

Wkrótce oczekują tu desygnowania no
wego posła Jugosławji w  Wąrszawie, 
przyczem na pierwszem miejscu wymie
nia się nązwisko b. posła SHS. przy rzą
dzie polskim p. Simicza.

N O W E  K O N SU LA T Y  PO LSK IE .
W arszawa, 13. lutego. (Tel G. P.l W  

d. 1. kwietnia rb. MSZ. kreuje dwa nowe 
konsulaty polskie: w  W innlpcg (Kanada) 
i Sao Paulo (łtrazylja).

C E N TR A LN A  REJESTRACJA H A N D LO  

W A  W  POLSCE.
W arszaw a, 13. lutego. (Tel C. P.) W  

najbliższym czasie ma być ustanowiona 
na drodze specjalnego rozporządzenia 

Centralna rejestracja handlowa w  Polsce, 
któraby obejm owała wszystkie firmy i 
przedsiębiorstwa handlowe w  państwie. 
Utworzenie takiego biura zapobiegłoby  
istnienie firm  o jednakowych nazwach. '

F A T A L N Y  K U L T  PIĘKNOŚCI,
(Do artykułu na str. (i-le li

t  j  ł z  .  jti s □ B Ay y | ^

SAMOCHÓD STRACIŁ TAKSÓWKĘ DO SFREWY.

MSZA P O N T Y F IK A L N A  W  W A T Y -
K A NIE

Rzym. 13. lutego (Tel. G. P.l Z  okązji 
6-tej rocznicy koronacji Ojca św. odbyta 
sie w dn. 12j hm. w  Kaplicy; Sykstyńskiej 
uroczysta insza pontyfikalna, w  klórcj 
prócz Ojca św. wzięli udział kardynało
wie i liczni przedstawiciele duchowień
stwa, korpus dyplomatyczny i obecny 
w  Rzymie król szwedzai.

P O W R O T  FROF. B IK ZYSZK L
W ilno, 13. lutego, (Tel. G. P.) W  dniu 

wczorajszym przybył do W iln a  w  drodze 
powrotnej z podróży po Polsce prof. Bi- 
rżyszka. Po parodniowym pobyęjy w 
W iln ie p. Birżyszka udaje się przez Rygę 

do swej Ojczyzny.

P R E ZY D E N T  AUSTRJI O TW O R ZY W Y 
S T A W Ę  SZTUK I POLSKIEJ.

W iedeń, 13. lutego. (Tel. G. P.) ■ W  tu
tejszych kołach artystycznych zaznaczą 

się silne zainteresowanie dla. wystawy  

Sztuki Polskiej w  „Secc#ji“ , którą otwo
rzy 18. hm. prez. republ. Hainiseh. W ięk 
sze pisma zamieszczają już teraz dłuższą 
artykuły o stosunku W ied n iW do  sztuki 
polskiej.

Berlin, 13. lutego. (Tel. G. P.) W  nie 
dzielę, w pobliżu padamenlu zdarzyła 
się okropna k eta, iw l— samooho d a w  a. 
Tajfsówifl, jechał kupiec beriińsk. Ti- 
nius z  żoną i 8-leLmisn sycScietu. • Koło 
mostu M-araeihafflltfacfce m  taksówkę

n a jechał całym pędem i nny samochód 
i uderzył ją tak silnie, że wpadła na 
chodnik, przerwała źelam e ogrodzenie 
i z wysokości 7 Tl runęła do y. od". 
Szofer i Ti ni na uraio-wali się. Sona 
kupcu, wraz z dzieckiem utonęła.

R O L N IC T W O  P O LSK IE  A R O K O W A 
N IA  Z  N IEM CAM I.

(Telefonem od naszego korespondent;!.)
W arszawa, 13. lutego. (ps)7 P. min 

rolnictwa Niezabytowski przyjął dzisiaj 
delegację związku polskich organizukj' 
rolńjczych, oraz centralnego g fiązk u  or 
ganizacji Kółek rolniczych. Delegaci zin 
żyli ministrowi inemorjał zawiefasjiyy 

postulaty roln iclwadw  związku z focz.yż 
cemi sie rokowaniami polsko-niornlejtkie 

mi. P. monster wygłosił dłuższe przeajó 
wienie, w klórem sprecyzował stanowi 
sko.rządri polskiego w  lej sprawie.

9 9 LA DAME“
L w ó w .  ul. Kościuszki 6
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Prosty, gospodarski plan pracy.
K R A K O W S K A  M O W A  P. W IG E P R  EM JERA B A R T L A  Z R Y W A J Ą C  Z O B LIC ZO N E M  N A  E F E K T  S Z A 
F O W A N IE M  O B IE TN IC AM I, T R Z Ź W O  I R E A L N IE  P R Z E D S T A W IA , CO R Z Ą D  ZR O B IŁ  I  CO CHCE

Lw ów , 14 lutego.
Przem ówienie krakowskie p. 

w i ceprem jera Bartla, którego naj
ważniejsze ustępy podaliśmy wczo
raj w  streszczeniu, w  sposób dość 
odległy tylko przypom ina zasadni
c z y  ton m ów  kandydackich. Niema 
tam ani schlebiania tłumom, ani 
w ielk ich  gestów, ani fantastycz
nych m iraży powszechnego szczę
ścia. P . w iceprem jer nic sili się 
wcale na zdobycie sym palji; zw ro
ty ma niekiedy twarde, może na
wet przykro uderzające tych, k tó
rzy spodziewali się usłyszeć słod
kie zaklęcia przedwyborczego f l ir 
tu. N ic z poezji, nic z  retorycznych 
upiększeń, a tylko proza, możnaby 
pow iedzieć —  proza naukowa. 
Sens m ow y jest jasny: „pokazuję
w am  rząd taki, jak im  jest, a wy 
głosujcie według własnego sum ie
nia i  rozsądku".

Trudnoby w  tej .ch w ili stw ier
dzić, czy taka metoda propagandy 
została szczęśliwie wybrana, czy 
przem aw iając do trzeźwego rozu
mu nie zrezygnowała zbyt pochop
nie z szukania kontaktu z uczu
ciem, które również w  akcie w y 
borczym  odgrywa niepoślednią ro
le. Jest to jednak w każdym razie 
metoda uczciwa. „Frazeologia, cle- 
m agogja, oszukiwanie obywateli 
nic leży w zamierzeniach tych, któ
rzy przewodniczą na liście Nr. 1". 
I dlatego, wierząc, że istnieją w 
Poslsce ludzie rozumni, nie w ątp i
my, że oni zostaną przekonani.

„Rząd Marszalka Piłsudskiego 
przyw iązu je w ielką w a g ę  do rze
czy realnych". M owa p. w icepre- 
m jera była głównie wyliczeniem  
realnych czynów; ich lin ja  w y ty 
cza ów  program, o którego brak 
niesłusznie w in i się rząd. Mając 
lale potężny dorobek, możnaby ła 
two popaść w  zarozumiałość. U - 
strzegł się tego p. w iceprem jer, nie 
zawahał się przyznać do zjaw isk 
ujemnych, zarazem jednak poda
jąc sposób naprawy.

Po części jest tó mowa dotkliwą 
dla niektórych 'redukcją, ich marzeń o 
wielkich, a tajemniczych projektach 
rządowych. Żadnych rewelacyj nie 
przyniosła, lecz jedynie prosty, gospo
darski plan pracy. Chcemy pracować 
dla Polski tak, aby skrzepła wewnętrz
nie i rozkwitła^ospo-darczo, aby wszyst

Ś N I E G O W C E
T R E T O R N

PO CENACH 

ZN IŻO N YC H

A LA V I L L E  BE PAR1S

GABRYEL STARK
LWÓW, FU G  MARJAGKł « .

ZROBIĆ.

kie klasy społeczne były zadowolone, 
aby wciąż jesaczo kulejące inwestycje 
na każdem polu pchnięte zostały na
przód. Z realnych zamierzeń na naj
bliższą przyszłość, z tego, co w  języka 
wyborczym nazywa się „obietnicami", 
wyszczególnił p. wicepremier jedynie 
3 fakty: zupełny zanik bezrobocia w 
ciągu bieżącego roku, uaktywnienie bi-

lauoii handlowego po upływie dwóch 
najbliższych miesięcy i wreszcie prze
dłożenie Sejmowi projektów skarbo
wych, które umożliwią radykalną po
prawą nposażenia urzędniczego.

Zapewnieniom tym musimy wie
rzyć, ponieważ —  przedewszysfkiero 
w  dziedzinie gospodarczej —  to, co rząd 
dotychczas) przyrzekał, zostało w zu

pełności wykonane. Nie są to więc
„obietnice", lecz zapowiedź.

Ńa wolę rządu wynik wyborów 
nie wpłynie. Jednak dla nikogo me 
jest tajemnicą, że może on wykonanie 
zamiarów przyspieszyć lub opóźnić. 
Przyspieszy ich realizację Sejm, który 
będzie umiał z rządem współpracować; 
opóźni je Sejm, który będzie rząaowi 
przeszkadzać. Oo więcej —  tak i. Sejm,, 
nie paraliżując normalnych prac -rządu, 
umożliwi przeprowadzenie napra
wy zasadniczej, tj. reform ustrojowymi.

Sejm najbliższy musi więc.być or
ganem współpracy z rządem,

-o-

U  irle i o i m  rztfg
i o waloryzacji ceł.

Mowa, wygłoszona przez radio do całego spofesz ństwa.
Warszawa, 13. lutego. (Tel. G. P.) 

Dziś o god;z. 20 p. wicepremjer Bartol 
wygłosił prze® radio przemówienie,
które przytaczamy w streszczeniu:

Szanowni Państwo! Mam dosyć w y
robioną wyobraźnię, aby zdawać sobie, 
sprawę, że aparat, do którego mó
wię reprezentuje około 170.000 słucha
czy ■ dlatego czuję się niezmiernie 
skrępowany. Aby nie uciec, ustawiłem 
w  drzwiach porucznika Zaćwibohow- 
skiego, który mnie pilnuje. Tym spo
sobem stworzyłem gwarancję, że tych 
30 minut wytrzymam i dio aparatu 
przemawiać będę. Prasa i radio ogło
siły, że mam zainaugurować szereg 
przemówień. Przemówienia te 1 nie bę
dą miały charakteru żadnej agitacji, 
nie będą miały cbaraMeru przemówień 
przedwyb oiczy-cb. Inauguruję w  tej 
chwili stałe, pcrcznmiewanie się rządu 
ze społeczeństwem za pomocą Polskie
go Rad.a. Na prawdopodobniej 2 razy 
w  miesiącu sam osobiście rozmawiać 
będę przez Radio ze społeczeństwem 
komunikując mu prace rządu i zapc- 

?ern zawierzenia.
Skończyliśmy prace

komisji ankietowej, r-
która przez przeszło rok zbadała 14 prze 

mysłów. Sprawozdanie jej obejmuje 
przeszło 2.000 stron druku, Prace te Sia
nowie będą punkt wyjścia do dalszych 

badań i wniosków. D la życia gospodar

czego mają one pierwszorzędne znacze
nie.

Z kolei w opracowaniu znajduje się 
w tej chwili budżet zwyczajny, a ponad
to nadzwyczajny na rok 1928/29. Budżet 
zwyczajny obejm uje mniejwięcej 2.5 mi- 
Ijarda w wydatkach, w  dochodach bę
dzie cośkolwiek większy, że saldo będzie 

w  każdym razie dodatnie. W  porówna
niu do roku ubiegłego budżet jest o pól 
uiiljarda większy. Budżet nadzw. obej
muje ponad 100 m iljonów złotych i prze
znaczony będzie wyłącznic na inwesty
cje. Zapomocą jego potrafimy najpraw 
dopodobniej zlikwidować całkowicie bez
robocie w  Polsce. Mam y zamiar podjąć 

budowle dla min, spraw wewn,, budowle  
wodne i szosy.

W ' Warszawie budować będziemy 
gmach min. robót publ., min. spraw 
zagr., gmach Banku gosp. krajowego 
Bibljotekę narodową, gmach woje
wództwa, poozem przystąpimy do bu
dowy szeregu budynków dla starostw, 
gmachu drukami państwowej, gmachu 
dla Instytutu wychowania fiz., min. o- 
światy kilku gimnazjów na kresach 
kilku gmachów uniwersyteckich (w 
Warszawie, Wilnie, Lwowie i Krako
wa).

Z prac ustawodawczych w ym ie
nić m i wypada prawo lotnicze, 
następnie procedura karna, owoc

B it  imWA  n ;)  P g r .ł  M l
b lis k o  1 m ilio n  £łot*ch.

WYROK W  PROCESIE O DZIERŻAWĘ MONOPOLU
(Telefonem od naszego korespondenta).

SPIRYTUSOWEGO.

Warszawa, 13 lutego, (pa) Dziś ogło
szony został wyrok sądu eter. w  War
szawie (wydziału handlowego') w głoś- 
p>;j sprawie Banku Tureckiego w An
gorze przeciwko Bankowi ZiemiajŁskie- 
mu w Warszawie pozostającej w  łącz
ności z  likwidacją dzierżawy potslkiego 
monopolu gpirytusowogo w  Turcji.

Bank Turecki zażądał od, Bańfcu'War
szewskiego kwoty 20 iys. funtów tur., 
czyli blisko t miliona zł. poi. Wyro
kiem. sądu warszawskiego Bank Zie
miański został zasadao-ny na zapłace
n i  powyższej sumy i kosztów proce
sowych.

c ie m n ic a  a r n a  n a t  n
W  HOKEJU NA LO

St. Koritz, 13. lutego. (Tol. Cr. P.) 
Dziś odbyły się zawody w  hokeju lo
dowym pomiędzy Polską a Czechosło
wacją. Wygrała Czechoełówaoja w  sto
sunku 3:2. Szwecja wohod®! do finału 

Śnieg pada bez przerwy1 od wczo
raj, co mocno utrudnia weesT&s zawo
dy. Dzisiaj rano odbyty sśę ksitikureo-

DZIE W  ST, MORITZ.
c;e w  szybfej jeżttee na lodzie. Na
przestrzeni 500 metrów Thuniberg (Fin
landia) i Evęnsson (Norwegia) j osią
gnęli jeden i ten sam wynik. (ę?as?u 
T3.4 sekundy. Na dogiem  miejsou Lar- 
sen (Norwegia), Parell (Kanada): i Fri- 
maun (Finlandia) • osiągnęli znowu 
jednakową- wynik 43 C* sekund.v.

bardzo żmudnych prac, ustawa o 
po lic ji państwowej, o zw iązkach 
komunalnych, o slraży celnej, o 
ochronie przyrody i o ochronie ża 
by lite w.

Jutro uikaże się roziporządlzeme Pre
zydenta Rziplitej, mające niezwykle 
ważne znaczenie gospodarcze. Mam 
na myśli ■ waloryzację ceł. Od szeregu 
miesięcy saMo bilansu handlowego 
Polski jest ujemne. Wartość eksporto
wanych towarów jest mniejsza, n-iż 
towarów do kraju importowanych. Zja
wisko to jest przedmiotem bardzo sub
telne, analizy, która wykazuje, że owa 
ujemneźć bilansu handlowego nie jest 
zjawiskiem chorobowem.
. , Nadszedł moment, w którym rząd 
uznał . za odpowiednie powstrzymać 
import pewnych towarów, a w szcze 
gólnoSci luksusowych. Stąd tak zwa
na. waloryzacja C»ł

Cła dla wszystkich towarów, zawar
tych w  pewnej stałej taryfie celnej, pod- 
ulesionc będą o 72 proc. Wszystkie to
wary, dla których cło zostanie w  ten 
sposób zwaloryzowane, podzielone będą  
m  4 grupy. Pierwsza kategorja w inogro
na, pasztety i przyprawy, wina, kawior, 
ostrygi, luksusowe obuwie lakierowane, 
kwiaty i t. d. Zakładam y tym sposobem  
hamulec dla przypływu towarów luksu-’ 
sowych. Druga kategorja towarów będzie 

pozbawiona reglementacji, to zn. podnie
siemy cło, ale równocześnie zniesiemy 

kontyngent. Trzecia kategorja towarów  
będzie zwaloryzowana tylko do wysoko
ści 130. W reszcie 4-ta, fo będą towary, 
do których będą zastosowane obecne 
stawki celne. Należą tu kawa, kakao, her
bata, cukier, mąka żytnia, kasza, ryż, 
wędliny, smalec, słonina, śledzie, jaja, 
nawozy sztuczne. Wszystkie, te rzeczy po 

zostaną oclone w  tej samej, co dzisiaj 
wysokości. W aloryzacja ceł w  iadnyin  

stonnin nie dotknie szerokich ruas lud
ności.

MSGR. MARMAGGI NUNCJUSZEM 
W  POLSCE,

Rzym 13 lbtego. (Tel. Q. P.). Apen- 
cia Stelarnego donosi, że Mspr. Mar- 
maggi mianowany został Nuncjuszem 
Apostolskim w Polsce.

----O----
A S Q U m i  k o n a j ą c y .

Londyn, 13. bitego. (Tel. G. P.) U  eho 
rego od dłuższego czasu Lorda Asąultha 

e f  O sford , 1). prezesa Rady ministrów 
z ramienia stronnictwa liberalnego, wy- 
wiązał Się 0§try broncblf, Slap Asqn!fht 

Jesi poważny- Utracił on przytomność.
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P. MARSZ. P IŁS U D SK I U  PR EZ, R ZE 
C ZYPO SPO LITEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W « io « .  wa, 13. lutego, (ps) P. Prezy

dent Rźpltej przyjął dzisiaj Prezesa Ra
dy min. Marsz. Piłsudskiego. Konferen
cja na Zamku trwała dłuższy czas i do
tyczyła aktualnych zagadnień państwo
w ym .

— n~ -
W IS Ł A  RU SZYŁA .

W arszawa 13. lutego. (Tel. G. P.) Pziś  
w południe ruszyła na całej długości i 
szerokości na odcinku warszawskim W i 
sta — wśród silnego huku łamanej kry, 
jednakowoż niema niebezpieczeństwa wy 
lewu. Na obu brzegach rzeki skonsygno- 
wano oddziały saperów, które pracują 
nad natychmiastowem usuwaniem zato
rów  lodowych. Popołudniu powstał silny 
zator pod Młocinami, saperom ledn lk  

udało się go wkrótce usunąć. W iadom o
ści z różnych miejscowości -nadbrzeż
nych świadczą, że położenie uic przed
stawia się groźnie.

O BSER W ATO R  SO W JECK I W  G E 
N E W IE .

Genewa, 13. lutego. (Tel. G. P.j W  
Konferencji dla spraw bezpieczeństwa u- 
czestniczyć będzie również w  charakte
rze obserwatora sowjeckiego p. Borys 
Stein, b. sekretarz delegacji sowjeckiej, . 
która brała udział w  ostatniej konferen
cji rozbrojeniowej w  Genewie.

*
O F IC E R O W IE  CARSCY —  R E ZE R W Ą  

KRASNEJ ARMJI.
Moskwa, 13. lutego. (Tel. G. Pd Rew- 

wojensowjet wydał rozporządzenie, we 
dług którego wszyscy byli oficerowie ar- 
mji carskiej zaliczeni zostali do rezerwy  
arm ji czerwonej. Zarządzona została re
jestracją wszystkich byłych oficerów,

SK AZANIE  Wiń SM IFRĆ ZABÓJCY W I -  
CEK O NSULA  W ŁO SK IE G O .

Moskwa, 13. lutego. (Tel. G. P I  Za
bójca wk-ekpnsula włoskiego w  Odessie 
Dobrowolski skazany zostat przez tutej
szy sad na karę śmierci. Drugi oskarżo
ny Wukowicz, który nabył od zabójcy  
ubranie zdartp z zamordowanego, skaza
ny został na trzy tata więzienia.

f
ZOFJA Z  ńliSLCZTŃSKIGH  
W IS IO R O W A  KROBICKA  

wdowa po Radcy b, W ydz. Kraj.
zmarła, we Lwowie po długich i  ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramen
tami dnia 1- JnLegoi 1928, przeżywszy 
Jat 71.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
14 lutego 1928, o godz. 3-,30 po południu, 
£ krypty 00 . Bernardynów na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca, rodzinnego., na 
który to obrzęd zapraszają krewnych i zna- 
jurnych w smutku pogrążeni

Córka z rodziną.
Msza święta za duszę zmarłej odbę

dzie się 15 lutego 1938, o godz. 8 "ano, w  
kościele O O Bernardynów.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. 1508

Warszawa, 13. lutego. (T e l G. P.) 
Ze strony rządiu polskiego poczyniono 
już ®zerag przygotowań w  związku 
z możliwością rozpoczęcia rokowań
polsko-litewskich. . W  zaintereso wa-

F.r.istantyaopol, 13 lutego. (Tel. G. 
Br). Donoszą z Angory, iż prezydent 
Mustafa Kenal Pasza zasłabł poważ
nie. Osłabienie oryśinizi u nastąpiło 
tak nagie, iż Cemal zemdlał w czasie

Wiedrń, 13 lutego. (Tel. G. P.). Kan
clerz ks. SeipL wyjechał dziś na kil
kudniowy pobyt do Pragi, gdzie na za
proszenie Staw. Mcademia" wygłosi 
odczyt na temat filozoficzno-religijny. 
Przy tej sposobności ks. Seipl, który 
zamieszka u biskupa ks. Frienda na 
Hradczynie, złoży Tizyty Masarykowi

fachowych komisyj w  zakresie zagad
nień komunikacyjnych, pocztowych, 
teiggrafic;znyeh, telefonicznych, kolejo
wych, żeglugi rziSznej i ruchu gra
nicznego.

jednego ze swoich spacerów wzdłuż u- 
Uc miasta. Stan organizmu Kemala 
Paszy —  według oświadczeń lekarzy 
— jest obecnie w wysokim stopniu nie-

i Beneszowi. Przypuszczają, że kanc
lerz Ausłrji przeprowadzi z miarodaj
nymi czynnikami Czechosłowacji rGZ- 
mnwy na temat stanowiska Austrji w 
sprawie zajścia w SI Gothara i pra
gnie wysondować jak oficjalne koła 
czeskie odnoszą, sie do projektu prze- 
niesienia siedziby Lig: Nar da Wie

dnia. W  - kołach wszechniemlec-kich 
wiadomość o tej., podróży wywołała 
pewne zaniepokojenie.

—— o-----
Ch o r o b a  e m i r a  A f g a n i s t a n u .
Bruksela, 13. lutego. (Tel. G. P.) Prze

bywający obecnie w  Antwerpji emik. A l 
ganistann zachorował. Em ir przez cały 

dzień wczorajszy nie opuszczał swojego 
mieszkania i nie mógł wobec tego udać 

się według planu podróży do Łeodjum.

KOBIETY A N G IE LSK IE  M OGĄ G L O 
SOW AĆ.

Londyn, 13, lutego. (Tel. G. P.) Bald- 
win oświadczył ostatnio w  Izbie Gmin, 
że projekt ustawy o reformie \yyborczgUl 
przyznaje wszystkim kobietom pełnolet
nim w  Anglji prawo głosowania na rów 
ni z mężczyznami.

 o------
STRAJK G Ó R N IK Ó W  W  PÓ ŁN . CZE  

CFiOSŁOW AC JI.
Praga, 13. lutego. (Tel. G. P.) Dziś ra 

no rozpoczął się strajk w  Zagłębiu \vę- 
ijow em  w  póln. zach. części Czechosło
wacji. Strajkują wszyscy górnicy w  Gnie 

winie, Homontowie i Cieplicach. W  in
nych zagłębiach rokowania trw ają dąft.j.

N IE S ZC ZĘ Ś L IW E  W Y P A D K I.
Rzym, 13. lutego. (Teł. G. P.) W  Nea

polu obok grupy bawiących się dzieci 
eksplodował granat. Dwoje dzieci ponio
sło śmierć, a 11 jest ciężko rannych.

Amsterdam, 13. lutego. (Tel. G. P.) W  
miejscowości Bude podczas ćwiczeń od
działu karabinów maszynowych w  chwili 
gdy jeden z podoficerów udzielał rekru
tom objaśnień, padł nagle strzał, kltiry 
zabił jednego żołnierza, drugiego zaś cię
żko ranił.

K A TA STR O F A LN A  B UR ZA  N A D  

ANGLJ Ą,
Londyn, 13. lutego (Tel. G. P.) Burza 

szalejąca od paru dni nad W  Brytanią, 
poczyniła olbrzymie szkody. Vv Łiver- 
poolu wicher osiągnął szybkość 160 km. 
W  Londynie kilka osób poniosło śmierć. 
Szkody materjalne bardzo znaczne.

W IE L K IE  P O W O D Z IE  W  AM ERYCE.
N ow y Jork, 13. lutego. (Tel. G. P I  

Burza połączona z oberwaniem chmur, 
która nawiedziła Ekwador spowodowała 

olbrzymie powodzie, rzeki wystąpiły z 
brzegów zaicwając pola i niszcząc żniwa. 
Zanotowano szereg ofiar w  ludziach i 
strat w  niaterjale. Połączenia kolejowe 

przerwane.

W A R S ZA W S K I W IE C  U R ZĘD N IC ZY  

ZA  L IST Ą  NR. 1.
W arszawa, 13. lutego. (Tel. G. P.) 

Dzienniki podają: W czoraj w  sali Kino
teatru Stylowego odbyło się wielkie zgro
madzenie zwołane przez Centralny kom i
tet wyborczy Bezpartyjnego Bloku 

j W spółpracy z Rządem pracowników' pań 

stwowycb, prywatnych i samorządowych. 
Przemawiali b. min. Makowski, Józef 
Lipiński, prezes stow. urżędników pańsL, 
p. Malinowski prezes gt. stow. urzędni
ków i inni. Zebrani postanowili głosować 

na listę Nr. 1. i gorąco manifestowali na 
rzecz Marszalka Piłsudskiego.

L E Ś N IC Y  ZA  JE D YN K Ą . 
Lwów, 14 lutego.

Z  in ic ja tyw y pp. inż G. Chm ie
lewskiego, A. Breyvogla i ii. Freya 
odbyło się 12 bm. w  sali Sokola w 
Janowie liczne zebranie leśników 
pow. gródeckiego i jaworowskiego, 
zgrupowanych w7 Zw iązku Zaw. 
Leśn. Polskich. Podniesiono z  u- 
znaniem dotychczasowe sukcesy 
obecnego Rz§du i oświadczono sic 
za hezwzględnem poparciem listy 
N t. 1.

nycli ministersiwaoh clm-iizcEO szereg \
  . »

L M z O i  M i  i:Mi!ii»a iii H e
ROZPATRZY NOTĘ RZĄDU POLSKIEGO.

Ryga 18 lut. (Tel. G P.) Z Kowna donoszą, że w związku z doręcz rządowi 
litewskiemu tekstu ostatniej noty polskiej, zwołano nadzwyczajną radę ga
binetu litewskiego celom zajęcia stanowiska wobec tej noty.

KOALICJA RZĄDOWA PRZESTAŁA JU2 ISTNIEĆ.
Be.lin, 13 lutego. (Tel. G. P.). Zdaniom pism berlińskich przesilenio ga

binetowe w Niemczech jest prawie pewne. W  związku z tern „Germania" 
pisze, że właściwie koalicja rządowa jni nic ishusje , gdyż skutkiem obale
nia ustawy szkolnej niemiecka partia ludowa usunęła się z koalicji. 1

m in ia  M i  araton u
MUSTAFA EEMAL GFAZI ZEMDLAŁ NA ULICY

zadawalający

U derz h  si iiei u M n  tz e it i
W  ROZMOWIE Z m  S/RYKIEM I BENESZFM PORUSZY ZAGADNIE

NIA POLITYCZNE.
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MORALNCSĆ HOTENTOCKA NA UŻYTEK DEMAGOGJ1 WYBORCZEJ. —  REPRYMENDA P. KOSSOWSKIEGO
—  KULEJĄCE ARGUMENTY. —  CO WOLNO, A  UZEGO NIE WOLNO. —  

ZAPLĄTAŁ SIĘ.
POD ADRESEM ES. RADZIWIŁŁA.

Lwów, 14. lutego.
(stm j. Uznawanie dwóch praiwd i 

dwóch moralności zwykliśmy 'kwalifi
kować ż  oburzeniem jako etykę ho- 
tentocką, Bc w  tym pierwotnym kra
iku afrykańskim hołduje się pono je
szcze dziś uproszczonym pojęciom 
moralnym, których sens wyrażać się 
ma w  następującym aforyzmie:

— Dobrze jest, gdy ja. zjem żonę 
mego bliźniego, źle, jeżeli bliźni zje 
■moją żonę...

Ale czy można zbyt surowo są
dzić tych naiwnych i prostodusznych 
ludzi? Gtossą to, co myślą, a inaczej 
myśleć nie nauczono ich jeszcze.

Rzecz zupełnie inna:, jeśli boten- 
iockie poglądy na życie usiłuje się i 
przellancować do środowisk kultural
nych. Jeżeli luidlzie skądinąd światli 
pragną z niefli korzystać na użytek 
podejrzanej argumentacji. Tu już brak 
usprawiedl iwicnia.

Jak już Czytelnik oim wiadomo, 
wywołało rewelacyjne oświadczenie 
ks. Janusza Radziwiłła, interpretujące 
lisi. pasterski bilstapów na podstawie 
wynurzeń Ojca Sw. atak szału w na
cjonalistycznym obozie antyrządo
wym. Na ks. Radziwiłła rzuciły się z 
furią dzienniki endeckie, nie pozosta
wiając na nim suchej nitki. Jeden tyl
ko „Kurjar Wareizawsiki1" objawiał po
czątkowo rezerwę. P. Bolesław K ot
kowski był niezdecydowany. Nin ule
ga wątpliwości, że nie wiedział, co z 
tym fantem zrobić.

No, ale służba nie drużba. Wobec 
Narodowej Demokracji zaciągnęło się 
zobowiązania. Piastowało się z  ich 
ramienia mandat senatorski.

1 w. rezultacie ukazał się w  ,.Ku
rierze Vvarszawakim" artykuł wstęp
ny z reprymendą pod adTesem wino
wajcy, który nietylko zakwestionował 
monopol Narodowej Demokracji na 
katolicyzm, ale powołując się na naj
wyższy autory.tol kościelny, nawoły
wał do głosowania na kandydatów o- 
bozu prorządowego.

■P. Koskowisikir skłonny jnst przy
znać łaskawie, że te. Radziwiłł jest 
dobrym katolilkieim, a jego kandydatu
ra mila niewątpliwie autorom Hafn 
pasterskiego. Cóż jednak, kiedy „obok 
niego, na tejże liście, widnieją nazwi
ska osób, któro wbrew zaleceniom bi
skupów nie będą, w przyszłym parla
mencie broniły praw i wolności ko
ścioła", nic będą obstawały przy „nie
naruszalności węzła małżeńskiego‘‘ , a. 
zatc. będą zwalczały ,,Wipływ religji 
na wyrhowanlie publiczne i wpływ e- 
wangetji na c.ały ustrój socjalny**. Je
śli zatem —  uważa p.  Kotkowski 
glosują na ks. Radziwiłła, to głosują 
zara.zem np. na p. Sanójąs".

Inn cmi -słowy, gdyby fes. Radai- 
wiłł zdecydował a:ę kandydować z li
sty p, Trp.mpczyńaklego, to i owszem, 
Ale z Jedynki! Razem z jakimiś tam 
farma zonami! Nic —  p. Kotkowski 
zakłada veto.

Wprawdzie nibejdzie się tu bez zgo
dy p. Kotkowskiego j jego Obozu, ale 
trudno odmówić powyższemu rozu
mowaniu logiki. Nie u-znajc się w  ni om 
bloku taktycznego. w  czasie wybo
rów. A już ze zwolennikami rządu 
przenigdy!

Ale czy lamy dalej i własnym o- 
ozom nie chcemy wierzyć Czy to nie

halucynacja? Bo oto p. Koskowsiki, 
przeciwnik kanidydajtury ks. Radzi
wiłła z listy nr. 1 dlatego, bo na niej
znajdują się osoby, które „nie będą. w  
przyszłym parlamencie broniły praw 
i wolności kościoła", pisze dosłownie:

...„Ale przecież ks. biskup Sze
lążek... Nie tylko upoważnił ks. J. 
Radziwiłła, lecz wręcz go prosił, 
aby kandydował ma liście nr. 1„.

Tak. Bisfcup łucki tak uczynił, 
niewątpliwie, mając na względzie 
specyficzne warunki polityczne 
Swej diecezji. Z okręgu wołyńskie
go, fc którego także kandyduje ks. 
Radziwiłł, poprzednie wybory n'e 
dały ani jednego posła katolickie
go i polskiego".

Lwów, 14. lutego. 
(— ) Niezapomniany geniusz malar

ski, który niezatarte piętno swoje w y
rył na całej sztuce wtoku XIX, Fran
cesco Goya'y Lucientes, stworzył sze
reg dziwnych dzieł, które po dziś dzień 
dla hsslorji sztuki są zagadką, urąga
jącą wszelkim próbom rozwiązania, a 
mimo to otwierają jakieś nieznane, bez- 
kreślne horyzonty przed okiem wMza. 
który nie rozumiejąc ich czuje, że sito i 
wobec jakichś

nieprzeniknionych tajemnic, 
być może istotniejszych niż samo ży
we życia

Dalecy od patosu —- przedstawiamy 
poniżej właśnie taką tajemniczą i stra
szliwą historię, która w  roku Fańskim 
1328, dnia wczorajszego w naszen? 
mieście się rozegrała. a której

mrożące krew szczegóły —  
mówią same za siebie.

Oto przedwczoraj wieczorem, do 
podrzędnego hoteliku pod nazwą hotel 
Podolski, przy ul. Gródeckiej 95, u wy
lotu ul. Dojazdowej, zajechały dwie 
panie, jedna lak około 60 licząca, zaś 
druga w  wieku lat 48 i zameldowały 
się jako Antonina Rosenbach - Czajko
wska wraz z Marją. Rosenbach - Roic- 
ką, nauczycielką ze wsi Sady, powiat 
Bielsk, -woj. białostockie.

Obie panie otrzymały pokój Nr. 10 
i umieściwszy w nim rzeczy, udały'' się 
do miasta. U starszej pani służba zau
ważyła zachowanie się wykazujące 

pewną anormałność, 
ale nie przywiązywano do tego więk
szej wagi. Późno wieczorem, ułożyły 
się do snu, nie wzywając zupełnie słu
żby.

Nagle wczoraj rano po godzinie 9-tej 
Czajkowska z przeraźliwym krzykiem 

wybiegła na korytarz 
i zaalarmowała portjera, że siostrzeni
ca jej nagle zmarła. Port jor wszedł do 
pokoju i ujrzał następujący widok:

Na podłodze w nocnej bieliżnie le- 
żala Roicka z włosami sbursoaemi g 
obok na krześle ręcznik zwinięty w po-

A potem przyznaje nieco zaafero
wany;

 na listę nr. 1, zawierającą
nazwisko ks. J. Radziwiłła, głoso
wać będą tam, na Wołyniu, wszy
scy polscy katolicy, bo to będzie 
tam jedyna dla nich Rota".
Więc jakże? Na liście państwowej 

z Polakami innych zapatrywań nie 
wolno ks. Radziwiłłowi kandydować.
Zagraża to kościołowi! Zato na Woły
niu na liście narodowo-mieszanej ra
zem z działaczem żydowskim Wiśli
ckim ks. Radziwiłłowi kandydować 
wolno. Czy to p. Wiślicki diaije p. Koa- 
kowiskiemu gwarancję, że będzie w  
Sejmie bronił praw i wolności ko
ścioła?!

wróz. W pokoju panował nieład nie do 
opisania. Natychmiast portjar zamknął 
pokój i zawiadomił policję, z ramienia 
której przybył zast. kierownika VI Ko- 
misarjatu, starszy przód. Geyer, a za 
nim wkrótce lekarz dzielnicowy.

Oglądnięto zwłoki i nie znaleziono 
żadnych śladów .

gwałtownej śmierci. 
Tzajkowska sama zeznała, że siostrze
nicę swą zamordowała. Ponieważ, jak 
iuż rzekliśmy, śladów gwałtownej śmier 
■i nie stwierdzono, lekarz dzielnicowy 
polecił odwieść zwłoki do instytutu 
medycyny sądowej, celem przeprowa
dzania sekcji, zaś Czajkowską zabrano 
do V [ Komisarjatu, gdzie p. Geyer roz- 

j pcłczął dochodzenia.
Przesłuchana Czajkowska poczęła 

i opowiadać
! najfantastyczniejsze historie 

i kolejno zmieniała zeznania, co do
przyczyny śmierci swej siostrzenicy,
tak, że niebawem organa policyjne na
brały przekonania, iż Czajkowska mu
si być umysłowo chora. Zrazu zezna
ła, że zamordowała swą siostrzenicę, 
lecz później oświadczyła, że denatka 
popełniła samobójstwo przez uduszenie 
iię ręcznikiem i to_ zeznanie następnie 
cofnęła, powracając do pierwszego 
twierdzenia, a następnie opowiedziała 
dzieje

straszliwej gehenny, 
którą obie przeszły.

Czajkowska i jej siostrzenica po
chodzą ze Lwowa i tutaj obie (z domu 
Rosenbach ówny) przyjęły chrzest- W 
ostatnich latach Roicka przebywała w 
woj. białostocldem, we wsi Sady powiat 
Bielsk, gdzie pełniła obowiązki nau
czycielki- Czajkowska mieszkała z  nią 
razem. Gdy miejscowa ludność dowie
działa się, że są to wychrzcianki, po- 
cżęła odnosić się do nich wrogo. Do 
władz szkolnych poczęły się sypać do
nosy, np. że Czajkowska i Roicka za
mierzają podpalić szkołę. Poszło to 
stąd, że Roicka przypadkowo potrąci-

N:e czyńmy jednak p. Koakowskie- 
mu krzywdy, posądzając go , o naiw
ność. Nie ona podyktowała mr to ro
zumowanie, ale doraźna potrzeba. Nie 
na rękę mu, że przedstawiciele obozu 
zachowawczego odwrócili się od Naro
dowej Demokracji i zgłosili gotowość 
współpracy z rządem. Z braku to ar
gumentów rzeczowych straszy p. Kos
ko wski listem pasterskim. Zato, gdy 
idzie c okręgi, w  których obóz jego 
niema nic do powiedzenia, gotów jest 
wybaczyć ks. Radziwiłłowi „herezję" 
i nie dopatrywać się sprzeceności z a.- 
peli-m Książąt Krśucia, nawet jeśli 
Żyd i Ukrainiec prawosławny z tej 
samej kandydują listy.

Trawestując przysłowie hotento- 
ckie, można tak sc ha; akteryzować ro
zumowanie hm ode wci Damoikracji i 
toj heroda prasowego:

—  Dobrze jest, gdv ks. Radziwiłł 
kandyduje z innowiercami na Woły
niu, gdzie Obóz Wielkiej Polski niema 
nic do zyskania, ale źle, jeżeli ende
kom chce zahrać mandaty w  okręgach 
rdzennie polskich.

I Icka, argumentacji; traktować po
ważnie?!

la świecącą się lampę, od której zajął 
się stół i spaliły się leżą<ce na nim do
kumenty.

Niezdolne. w ytrzym ać tych 
prześladowań, erbie kobiety były 
zmuszone wieś tę opuścić. N ie m o
gąc otrzymać przeniesienia, Roicka 
zam ierzała podać się o spensjono- 
wanie i wyjechała do Lw ow a, by 
przez znajomego adwokata wszcząć 
kroki w  tym  celu.

Tak  zeznała Czajkowska, która 
jak wspomnieliśmy, okazuje obja
w y  choroby um ysłowej. Dziś bę
dzie ona poddana badaniu lek a r
skiemu, a równocześnie policja 
przesłuchuje cały szereg osób, 
z którem i obie kobiety stykały się 
w  ciągu swego pobylu we Lw ow ie.

Niesłychana ta sprawa obudzi
ła w  naszem mieście zrozumiałe 
zainteresowanie.

Z  żałobnej karty.

N gły zgon b. posła 
Frostiga w San Remo.

Lwów, 14, lutego.
W dniu wczorajszym nadeszła do 

Lwowa wiadomość o nagłym zgonie 
w St. Remo b. posła na Sejm Frostiga.
Bt. p poseł Frostiig wybrany został w 
iv. 1922 z okręgu przemyskiego. Zasia
dając w komisji obwoctowo-budż-etoiwej 
brał w  pracach jej bardzo czynny u- 
dział, występując niejednokrotnie na 
plenum Izby. Dzięki wielkiej pracowi
tości i sumienności cieszył się zmarły 
u ogółu posłów wiełikiem poważaniem. 

*
Z żałobnej kroniki. Ś. p. Aniela 

z Marszałków Dworska, żona urzędni
ka Banku Gospodarstwa -Kraj., zmarła 
we Lwowie 12 om., przeżywszy lat 29.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. lutego 
o godz 2 popołudniu z krypty kościoła
00. Bernardynów.

 o----

Niezwykła tr.igsdja w hoteliku przy ul. Gródeckiej.

Tajemniczy zgon nauczycielki.
Anormalna kobieta przy zwłokach swej siostrzenicy.

G EH ENNA N E 0F IT K I W E  W S I KRESOWE./. —  LUDNOŚĆ ZAJMUJE W OBEC NIEJ W RO GIE  
STANOW ISKO. —  P R Z Y P A D K O W Y  POŻAR  W Y Z Y S K A N O  DO OSKARŻENIA NAUCZYCIELK I O 

PO D PALEN IE  —  ZBRODNIA, SAMOBÓJSTWO CZY PRZYPADEK?
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Szybko osiąga sfę c?l, > i 1i do 
prania intvwa §ią dob-repo mydła.

M Y D Ł O  K 4 M E T A
T R Z E B I N I A

nadaje się wyśmienicie do prania w twardej wrdzis.

Tajemric; ;e podwój no 'samobójstwo przy ul Niecałej.

DssU Mmii wspmnis o tta  nM życie
przez i lu r p M  M i  o m a  u m u

POZOSTAWIONA KARTECZKA NIE WYJAŚNIA PRZYCZYN ZAGADKOWEJ TRAGEDII DWU MŁODOCIANYCH

Lw ów , 14 lutego.
( — )  W ielka  wojna, a potem 

długie lata zamieszek i nędzy w y 
tw orzyły n iewątpliw ie w  nerwach 
społeczeństwa naszego „szok“ n ie
zwykle silny; który z jednej strony 
wywołu je ‘ gw ałtow ny głód pe
wnych podniet, niezawsze zdro
wych,' z drugiej zaś deprawuje 
mnóstwo jednostek młodych, 
mniej odpornych, niemal bezbron
nych wobec rozm aitych konfliktów  
życiowych, jakie dla ludzi zrów no
ważonych —  wcale konfliktam i 
być niepowinny. N ieraz dobra ra 
da, zaufanie w przyjaciela czy 
przyjaciółkę, zaufanie do rodziców, 
odporność moralna, jaluj daje głę
boka wiara, m ogłyby uchronić 
niejedno .modę życic przerl kata
strofą.

My, we Lwów  ie, nawiedzonym 
wszelkiem i klęskami w ojny i nę
dzą lat powojennych —  p rzy zw y
czailiśm y się do w ielu rzeczy, któ
re gdzieindziej stałyby się ośrod
kiem wprost

n iebyw ałej sensacji. 
N iejednokrotnie spotykamy się w  
n isze nr mieście z tak tragicznemi 
histurjami, żc zahaczają one wprost 

, o nierzeczywistiość i nasuwają 'na 
inyiśl ponure karty dziel D ostojew 
skiego, Maksyma Gorkiego —  czy 
innego epika ciemnych otchłani 
duszy ludzkiej.

W ystarczy przypomnieć n. p,- 
straszliwy splot zbrodni przy ul. 
Kętrzyńskiego, gdzie córka uw ie
dziona przez ojca,, w raz z matką 
i bratem, ojca tego, pogrążonego w 
oparach alkoholu, w  -najdzikszy 
sposób zam ordowały. Wypadków? 
takich w  latach ostatnich m ie liś 
m y  we Lw ow ie  więcej, niż tęższe 
nawet nerwy m ogły wytrzym ać, 
jak np. owa okropna zbrodnia 

ucięcia głow y żonie 
nożem rzeżoicidm  przy ul. Zam ar- 
stynowskiej przez niejakiego Men- 
kesa itd.

*
Z da we) luby się więc, że trudno 

zaiste znaleźć już coś w kronikach 
policyjnych naszego m iasta , co 
mogłoby wstrząsnąć nerwam i pu
bliczności i w yw ołać

odruch przerażenia.
A jednak raz po raz zdarzają się 
dalej wypadki, które otw ierają no-, 
we, coraz bardziej fatalne karty 
dusz ludzkich i rzucają na długie

I N a POZÓR ŚZCZuj&uLWlCH ISTOT.
tygodnie cień na serca i nerw y m ie
szkańców całego imasta. Taką 
właśnie historją —  musim y z obo
wiązku dziennikarskiego zanoto
wać obecnie, m im o tego, że Jej 
przebieg i charakter są tak ponure, 
lak smutne, lak do głębi przejm u
jące, że zaiste —  mało podobrych 
dram atów notują dotąd nasze kro 
niki. Nip, chodzi lu bow iem  o sam 
fakt samobójstwa, i to samobój
stwa podwójnego, ale o okoliczr- 
ności, pośród których one się ró-

zegraly i o niezriiiernie nilody 
w iek denatek, przed którem i do
piero otw ierało się życie.

Jakież burze, jakież dramaty 
szaleć musiały w  tych młodych 
sercach, jeżeli nie zawahały się 
One nawet na chw ilę brzelama* w 
sobie len najgłębszy z instynktów' 
—  iństynkt samozachowawczy i 
odejść wspólnie z  piętnem samo
bójczyń na czole w  tajemniczą 
krainę śmierci...

Serdeczne przyjaciółki.
Oto jidftfejfce JrolnŁidf. która w yda

rzyła si,;Q w czora j w  godzinach popo
łudniowych w naszein inkAhte.

W  reahiośei przy ul. • Niecałej fi, 
zamiu jc obszerniejsze mieszkanie ka
walerskie Dr. Brostiaiaw Koba, urzęd
nik jednej 7 instytucji bankowych 

■Zajęta,- była u niego w charakterze 
służące; rnloda, 22-letma

Karolina I  rankówna, 
d‘z iewczymy milej pow.icrzehoftjSM.’ i. 
niezwykle sleeamrka, lubiąca sio eta- 
rannie ubierać — jednam słowem jak
by' się zdawało —  zupełnie zadowolo- 
nK* r. .fycia. Przyjan^ół&ą joj od serch 
bytu .17-ieInki

Paulina Kędzierska., 
w ychow an ie* (łozow y lego- domu N. 
Schurgl?

Obie dziewczyny żyły w  najśdśłcj^ 
szef przyjaźni i każdą wolną .chwilą 
spędzały wspólnie. Kędzierska. —  która 
niepn-zbawiona była urody, miała na
rzeczonego, Zbigniewa Władysława 
Gramskiego, szofera, zamieszkałego 
przy, ul. Bra-jerowskicj, klony w bieżą-' 
cym roku miał zaiiiiiar jaj poślubić. 
Kędzierska odwzajemniała n iM fił?  u- 
czuciem i często z ni'm i swą przyjąć 
ciotką. ynspólnio

zabawiali się,
\ Wczoraj j^połudmiu, gdy p. Koku 
bawił w  biurze, Kędzierska przyszła^ 
jak lo ęzasto bywało, do mieszkania 
p.rlv'jam7jjvi. Co między niemi ssaselo. 
względnie co obie skłoniła do powzsę- 
ciq szalonych zamiarów — na razie 
nie zdołano stwierdzić. Dziewnzm

Strzelbą, botami i niżami
zakatrup ił Kijrkę.

ZEMSTA WIEJSKICH ZUCHÓW NA DOKUCZLIWYM TREFNISIU. —  PIĘ- 
CIU NA JEDNEGO. —  CO ROZPOCZĘŁY KOŁY, DOKOŃCZYŁ NÓŻ.

Lwów, 14 lutego. | ni w koly i noże, ruszyli pod dom Kur- 
Trzed Seńalem V pod prac w o- ki.. Po wywabianiu go na. podwórze,

dnictwenf, r. Będaiśzewskiego odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw pięciu 
mieszkańcom wsi Jaściska, oskarżonym
0 zabójstwo gospodarza Jana Kurki.
Sąsiedzi jego Wasyl Żeiebe^-ki, lat 19, 
Dmylro Markiewicz, lat G7, syn jego, 
Michał', lat 22, Jurko Jezierski, lat 22
1 Fcdko Jezierski, lat 130, żyli w usta
wicznych sprzec/kaeli z lyurką, który 
czynił im różna psoty. Ostatnio Kurka 
rozgłosił we wsi, że Jurko Jezierski 
ukradł mu sieczkarnię. Sąsiedzi mając 
dosyć tych kawałów, postanowili z fi
glarzom „zrobić uorządek".

29 października ub. t .  Dmytro Mar
kiewicz uzbroiwszy się wjstrzelbg, in-

pierwszyi zdzielił go strzelbą po nłowie 
Markiewicz, 3 gdy Kurka padł na, zin- 
nuę, inni poczęli go okładać kołami. 
Wreszcie Wasyl Żerebedd zadał mu 
pcanięcic nożem, ntóre okazało sin 
śmifirt.elne. Sprawców zabójstwa are- 
'Śżlowamo i wczoraj skinęli oni. przed 
sądem.. 1 )

ttfcr rozprawie, trybunał zasądził 
Wasyla ?e*ebeckiege na 3 lata ciężkie
go więzienia, Dmytra Markiewicza na 
1 rok, Michała Markiewicza aa 5.0 mies. 
Jurka Jezierskiego na 1 rok i  Fedka 
Jezierskiego na 7 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

JŚadły jC^jad, nJatępnie zabrawszy ze 
sobą flaszkę wina i pół flaszki rumu, 
weszły do łazienki i przyrządziły so
bie kąpie). Po uraczeniu się winem i 
wydiyleniulbzęsćl nimu, dzism ajt* 
odkręciły kurki gazowe i weszły w  bie- 
Iiźnih d,o wanny. Po kilku minutach; 
zatrute gazem, bezwolnie osunęły stię 
na dno wanny i utonęły.

Zna6@zisn.h3 zwtok
Po godz. 5-łej, p. Kohn powrócił z 

biura. Wszedłszy do mieszkania,: nie 
zasiał służącej ani w kutchni a.ni w po
koju. Zdziwiony jej nieobecnością, 
zbliżył się ku drzwiom łazienki i po
czuł woń wydobywającego się gazu. 
Otworzywszy drzwi, stanął jak wryty, 
ujrzawszy dwie białe postacie nieru
chomo leżące w wodzie, splecione, 
iakby

w miłosnym uscisku-
Zurjentowawszy się, iż padły one 

ofiarą zatrucia gazem, natychmiast 
zamunąl kurki i zaalarmował-afflsią- 
dow.' Sąsiadki wydobyły ciała obu 
dziewcząt z wody i ułożywszy na po
dłodze, próbowały przywrócić jo do 
przytomności przez zastosowanie I. 

zw sztucznego oddychania. Wysiłki 
te pozostały jednak bezowocre. Także 
lekarz pogotowia nie nie zdołał spra
wić —f obie bowiem już dawno nie 
żyły.

Wkrótce przybył na miejsce zastęp
ca-kierownika V l Komisariatu, starszy 
przód, Geyer, który wszczął dochodze
nia. W  pierwszej chwili zdawało się, 

,^e dziewczęta- padły ofiara nieszczę
śliwego wypadku podćlas kąpieli. 
Mniemaniu [emu położyło ki;&3' ,w‘ ; k 

znalezienie karteczki, 
napisanej przez Kędzierską o licie i 
następującej.

„Prosimy pochować nas wspólnie. 
Snysiu —  zapomnij*'.

(Ostatnie te .słowa odnoszą się do 
narzeczonego Kędzierskiej Zbigniewa 
Gramskiego).

Zwłoki denatek z polecenia leka
rza dzielnicowego zabrano do instytutu 
medycyny sądowej.

Ponura ta a tajemnicza narazić 
tragedja dwojga dziewcząt, wywołała 
^m ieście  wstrząsające wrażenie. Obie 
były znane z nieskazitelnej przeszło
ści, dobrych charakterów, taktu i n- 
przejmosc? i były ogólnie lubiano. Tn 
też ta nagła i przedwczesna śmierć 0- 
budziła w calem otoczeniu prawdzi
w y  żal.

E B A L - ^ j I M  u ą

O D CISK I
usuwa radykalnie bez bola uporom* 

w. ną,uiotki i zgrubiałe n ask óridk 
S k ład  f  w y ró b :

AptekaM.Etttrr.~era
Udw, U )  CrUCHOWSKlCH

mailto:Zna6@zisn.h3
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Fatalny kult piękrtiści.
SUKCESY SŁAW N EG O  PORTRECISTY. —  P IĘK NA  PAN I I JEJ ZAZDROSNA VlĄż. —  W  JAKI 
SPOSÓB STW O R ZO NO  W IE L K IE  AR CYD ZIEŁO  SZTUKI? —  K R Y T Y C ZN A  C lfW lL A . —  DRAM A

TYC ZN A  SCENA W  A T E L IE R  ARTYSTY. —  ZD E M A S K O W A N IE  MORDERCY.

Londyn, w  lutym. 
(H ) N iezw yU a  i dramatyczna 

historia, której bohaterami są. lor- 
doslwo Ashleyffw ie i znakomity 
malarz

Jtrzy Andrews, 
zaprząta obecnie żyw o umysły 
Londyńczyków. Oto Andrewsa zna 
leziono niedawno bez życia w  jego 
w ipan ia łe j pracowni, w  której po
zow ały mu do portretów najpię
kniejsze i najwytworniejsze miesz
kanki Grondynu. Policja  zrazu nie 
mogła wpaść na trop mordercy. 
Dopiero doniesienie pani Ashley 
w yjaśn iło  tę sprawę w  zupeoiit 
nieoczekiwany spooóp

Łady Ashley jest młodą, 28-let- 
nią kobietą/posiadającą w  L on d y
nie opinję

jednej z najpiękniejszych cór 
Albiunu.

Arystokratka zapragnęła posiadać 
f jE ó j  portret, m alowany przez sła
wnego Andrewsa. Znając jednak 
zazdrosny charakter swego męża, 
postanowiła porozumieć się z m a
larzem w

tajemnicy
przed Ashłeyem  i postawić go nie
jako przed faktem dokonanym, 

Piękna pani udała się dó m ala
rza, który, pełen podziwu dla jej 
nieprzeciętnej urody, z ochotą zgo
dził się na sporządzenie portretu. 
W  toku jednak seansów m alar
skich, Andrews potrafił przekonać 
uroczy model, iż grzechem byłoby 
nie uw iecznić tak klasycznych 
wdzięków w

całej ich wspaniałości. 
Połechtana m ile w  swej próżności 
arystokratka pozwoliła  na sportre- 
towanie siebie w  kostjumie bardzo 
skąpym.

Po kilku tygodniach portret był 
gotów. Lacty kazała przysłać g o , do 
swego pałacu i zawiesiła w  jednym 
z salonów. Z pewną obawą czekaia 
teraz sądu męża. Lord, u jrzawszy

<Eo rv r;ov « a si ronię l»szel).
portret, zapłonął ' i r

wściekłym gniewem. 
Dow iedziawszy się o nazwisku 
malarza, udał się natychmiast do 
niego i po gwałtownej wymianie 
słów,

zastrzelił nieszczęśliwego 
artystę.

Następnie pragnął zataić tę zbro
dnie, lady jednak nie zlękła się 
skandalu i wydała sprawiedliwo
ści mordercę.

Rycina nasza przedstawia i 
dr amatyczną ctrwilę, 

w  której lord oznajm ia żonie o 
ukaraniu je j rzekomego kochanka, 
U dołu w idzim y

Mmntgo malarza, 
który padł ofiarą nieuzasadnionej 
zazdrości...

Niebawem  odbędzie się proces, 
budzący w  Londynie og.om ne za -- 
interesowanie.

co M uW I NEMO.

Sonet ż a t o y .
Jeśli ktoś w  domu ma puhar z kryształu 
Lub fii.żankę z porcelany starej, 
To się obchodzi z nimi tak pomału, 
Jafkgdyby rękom swym  nie dawał wiązy. 

Lecz serce ludzkie, ten kwiat ideału, 
Czemuż jest ciągle przedmiotem ofiary, 
1 czemuż ręce, nieostrożne z szalu, 
Tłuką je codzień i kładą na mary? 

A potem zbiera się w  cichej rozpaczy 
Pod niebem szarem, wypranem z r.adzleji, 
Smętne okruchy, których nic nie skleji; 

Ani ekspjacje lamentów i placzy, 
Ni słowa żalu, szeptane boleśnie —
Bo co raz umrze, nigdy już nie wskrześrue. -

Krakowska *era ^zhmytmeza
rozszerza się

NICI JEJ SIĘGAJĄ PONO  DO PRZEM YŚLA i INNY  Cli 
POLSKI, A  CENTREM  JEST W IE D E Ń .

(Od nągzego korespondenta).

M IAST

Przem yśl, w  lutym.
W  sobotę 11 bm. przyjechał di> 

Przem yśla p. M. Daniszewski, re
ferendarz skarbowy, występujący 
w>- krakowskim  procesie celiio- 
skarbowyin jako zastępca skarbu 
państwa. W  zw iązku z tem roze
szły się pogłoski, że władze, skar-

bowo-celne wpadły tu na trop 
nowej oszukańczej afery przemyt
niczej śledzonej rzekomo już od 
dłuższego czasu. Punktem wyjścia 
je j ma być Wiedeń, "sieć zaś ma
tactw przemytniczych obejmuje 
podobno szereg miast i miasteczek 
nietylko w  Małopolsce.

j a k o  ś r o d e k  
u śm ie rz : ją c y  s»6!e
zdobyły sobie opójne uznanie

t a b le t k i  A & p i r i n
ojyguialne tjrtko w opakowa*  ̂
niu ® »y c Ł ' po 6 i 20 szL . 
(płaskie pudełeczko
tekturowe z czer ___
na „paskąl

Dc nabycia we 
waryatkleb *'
bjłtekack,

Odnośnie do tych pogłosek do
w iaduje się W asz korespondent, że 
p. Daniszewski przyjechał tu w 
sprawach fam ilijnych . Natomiast 
dochodzenia w  sprawię przem y
tnictwa towarów  tekstylnych były 
tu intensywnie prowadzone w  r. 
1927 przez organy śledcze lw ow 
skiej dyrekcji ceł. W ynik .eh nie 
jest na razie znany.

Pod %roą brzytwy
żądał piwa i rozwalił piec.

Lwów, j j l  lutego.
(— ) Do resbauracji Pinkasa Jrfro- 

felda przy ul. Janowskiej 1(1, przy
szedł wczoraj znany niebezpieczny, o- 
pryszek Walerjan Lipka,, z zawodu 
szofer i będąc kompletnie pijany, za
żądał piwa. Lipne zniaja na calem 
przedmieściu gródecko - jam owsikiem, 
to też odmówiono iego żądaniu. W ów 
czas Lipka wyciągnął brzytwą i przy
łożył ją do piers_ żony Grfinfałaą, chcąc 
w ten sposób zmusić ja do podania u- 
prarmonego trunku. Gdy i to nie po
mogło, rozwalił piec, wyrządzając szko
dę na kilkadziesiąt zł. Niebezpieczne
go ,awanturnika aresztowano.

-  — o -

N A D E 3 Ł A  N E.

SPECJAł,IS'TA chorób wenerycznych

Dr. SCHWARZ kosmetyki b  Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO
W A CK IE G O  4. naprzeciw gl. poczty. Le
czenie plam, brodawek, wfłosjSw elektro
lizą, diatermii i lam pą kwarcową. 

Tel. 16 -6 1.

FF.JLETON ..GAZ. POR." z 15. II. 1928.

BLASCO IBANEZ.

Człowiek za burtą
Poniżej d rutu jem y w  przekła

d z ie  jednąK  ostatnich prac Enfar- 
łego przed  -kilkunastu dniami zna- I 
komitego pisarza hiszpańskiego.

(Ited.)

Gdy n o i  zapadła, ciężka barka . „San 
Ralae-lo" opuściła Torreeifeja, kierując się 
z ładunkiem do Gibraltaru.

Była piękna., letnia noc- o n iezliczonej 
ilości gw iazd. W ia tr dął św ieży i  .niere
gularny. Załoga. —  pięciu ludzi i chłopiec 
okrętowy, iaijtla kolację. T łocząc sflfc oko
lę  dymiącego kociołka,' wazyscy od pa 
Iron-a do chłopca okrętowego, ze zw yk łą  
wśród m arynarzy ibrait-erskośr-ią w yław ia li 
z f f i  swoją .porcję,,',, ' _■ r;

P o  wiiecgerzy udano się na spoczynek, 
przy sterzią pozostał ty lko "o jc iec  Chispas, 
stary w i lk  iporski, który z .niecierpli 
g y m  pomrukiem słuchał ostatnich z le 
ceń właściężpla barki. Obok .nLeggtstal je- 

fawote i, Juąnlllla, c h U d g l  ofcręto- 
w y, który na „San R a fae l" odbywał 
pierw szą podróż morską, -zakończywszy 
w ten, sposób włóczęgostwo i długotiwałą 
głodówkę.

Do dziesiątego; 'roku ży ł przymierając, 
głodem, nagi jak -dzikus, spędzając noęe 
w nędznej lepiance, m dzień pomagał 
spychać, na wodę. banki, albo w yb iera ł się 
w  roli pas® zyta  m  połów sardynek w  
łodziach rybackich. A le  taraz, dzięki ojcu 
CbśspaBowi, który znal dobrze jego ojca,

stal sN  prawdżiurym m arynarzem . 
też pierwsze buty w  swem życiu, które 
prz-ejmowaiły go dumą, podziwom  i uw iel
bieniem- I  jeszcze powiadają,, że  zawód 
m arynarza jest zły . Gdziigf-taimJ Najlepszy 
na świeciie.

S iedząc na dziobie barki, Juanillo jąl 
badać czarną pow ierzchnię morza, w  któ- 
WIU. odb ija ły się m igocące gw iazdy. W o 
da bryzgała mu w  twarz- Jaki król, ja
ki admirał b y ł szczęśliw szy od Juan.il- 
la, który dostał się na „San  R afae la "? 
Cli pi;! ■praepólniMjjy żołądek dawał o so
bie znać przyjemnenn odbijanie®- Go za 
cudne żyćie !

—  O jeże Chispas! Papierosa! —  'za
wołał nagle.

—  P rzy jd ź i w eź!
JuąiiiU i pobiegł w  stronę odwietrzMą, 

Na chw ilóA  yiatr przestał dąć i  ledw ie po
ruszający się żagiel gotów był obwisnąć 
wzdłuż-m asztu. Lecz nagłe zerwał się w i 
cher: barka przechyliła się od raptowne
go podmuchu i Juanillo, pragnąc '-JSccIto- 
wań, równowagę, uchwynił się żagla. Top. 
jednak w  tej samej chw ili wydął Się i 
pchnąwszy gw ałtownie barkę, wyrzuc.il 
ćiajo chłopaa daleko w  mojsz.e;

W  szumie lal, które się pod nim. ros- 
jujffiriy, ■ zilawafo mu się» że s łyszy  jakiś 
okrzyk, jakiś gwar. Zdawało mu siię,. 2 ;̂ 
ktoś; Kra-ol-ał:

„C złow iek  za burtą!"

Pogrąży ł sic głęboko, bardzo głęboko, 
ogłuszony raptywffdścią upadku, lecz po 
chw ili znalazł się już z powrotem na 
pow ierzchni m orza, p łynąc i wdychając 
zim ny, św ieży wiatr. A  barka? N ie  w i

dział ju-żijejj' Morze było ydiemne? c iłp i- 
niejs-ze ięJżcze, n iż w idziane z pokładu.

Jego buty zdaw ały się być z ołowiu. 
Przeklęte! Nosił je ■ p łfcjz p ierw szy! C?nj>- 
ka wrzynają, mu się w skroń, spodnie % ą- 
gnęły w  dół.

—  Zimnej krw i, Juanillo. Zimnej) 
krw i! —  pow tórzył sobie w duchu i- z e r 
wał z  glojyy czapkę, żałując, że nie może 
tego samego uczyn ić  z butanu.

By1"  pewnym  aJfrbie. P ływ a ł diobrze i 
czuł ąię na siląca ,prz®£ dw ie godziny u- 
trzymać się w  wodzie- W  ciiągu tego cza
su za lega zdązjt zawrócić i .zbliżyć się 
doń. Atboż tak umierają łudzi#? Umrzeć 
pOidfeas burzy- . —• to -byłaby, jeszcze 
śrfietó  z io zu m ia ła -. A le  w  tak piękną 
noc, na^anpkyjnem morzu —  to byłaby 
głupia śmierć'.- , > "  f  VW.i

-— Hej; parka! Ojcze ChispisI — 
krzyknął.

: A le  krzyk  n jęczyl go, dwa, razy fale 
zataiły mu usta P rzeklęte ! K iedy pa- 
traal. na nie z baitłci w ydaw ały mu aję. 
ni-epiozdrne, ale teraz, gdy znalazł się po 
szyję w  wodzie i  zmuszony by ł poruszać 
rękom }’ affljy utrzym ać -soSt!1 na pow ierzch- 
ii'iĆT— dusili;, ao onei-giuclio uderzając o je
go oiało, to podrzucając je w  górę, to po
grążając w  toni.

P-o kilku minutach, znużony -i oisłabio- 
nN> SiSp-żyjjj się n a , g^zbi-eęi-e, dając się u- 
iio-śić falom. ■ W  ustach poczuł smaik jzje- 
dmrfej kolacji. P fżek lęte  jedzenie! Dijogo 
go będzie kos-zlowalo. Skończy tu głupią 
śmiercią. Instynkt sam ozachowawczy na
kazał mu jednak z iiów  gorączkowo poru- 
szacwram-ibii-ariii.

N ie  mógł się oprzeć myślom . Porzuco

no go, 'ja.kgdylMf był .ś f f i tka. kW rahsm dla 
z barki! Bciże, tak zapom nieć o człow ie
ku! A le  n-ie, szukają, go z pewnością.

I  krzepiąc w sobio lę naidzieję, pogrą
żał -się pow oli w  głąb. Poczuł w  ustach 

j słony smak wody, oczy zaszły  mu mgłą. 
W yp łyn ą ! znów'. A le  ram iona mu dręt
w ia ły , głowa sM aoiała ido, serynie n a  p ier
si- »Nieihoj -wydawało niu się już inneni- 
Gw iazdy b y ły  czerwone, jakgdyby napiły 
się krw i. Już rłczego  1 mie prargriąf; tylko 
wyciągnąć się na fatach i - dać sie pi-zcz 
nie ukołysać.

Modlił s ię ’V  duchu, lecz nagle, nie zda 
jąc sobie z (ego sprawy, poruszył ustami 
i wyrzekł gjosem, ktę.ry zdawał nie do 
n-ipgo nałeżeć:

—  Św in ie ! Szubrawcy! Porzucili 
mnie...

Zanurzył się ponownie i  -znikd mimo 
wysiłków... Jakby go ciągnął ktoś za bu
ty .- Padał w mhok 'jak m artwa niasa, lecz 
raz jeszcze, gam n ie w iedzaj! jak. w yp ły 
nął na powierzchnię.

Teraz gw iazdy wydały mu się czanne, 
czarn ie jsze . od nieba, n.iby plamy atra- 
mcn-lowe.

I  znowu się pogrążył... T ym ' razem 
był już koniec... Jego ciało byfu jakby 

| z ołow iu  i  spadało - po li-nji prostopadłej 
w dół.

I  podczas, . gdy kię tak -pogrążał co
raz hardziej., w mózgu jego, który , co
raz bardziAj i bardziej osnuwjila mgła, 
kjejś pow tarzał:

—  Ojjpz-e nasz!... Ojcze pasz!... Szu
brawcy, psu-braty!... Porzucili lanie!..

Hun: F. M.
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Piętnasty dzień procesu o zamordowanie śp. Sobi-isKiego:

dla „przyszłego państwa ukraińskiego”
DzaHń łezsiań pod&udsiych z wielkf^go prccesu krafcow kiego**- Sipleg r1a- 
konecznylrfago si stra Anioła. -- Ek-seminarzyśta co fa -zeznania. — £ ttia.gf: 
oc-siadu ący w Wiśniczu 44etnEe więzienie* - M.eter]aly szpiegowskie wyda- 

wano Niemcom i Litwie. - G«ówna s ^ s a y r  rozprawy; W lo.dz> .Pipcsyńska.-
L w ów , 14 lutego.

( — )  W czora j przez salę roz 
praw  przew inęli się śvs iadko- 
w ie —  „bohaterow ie14 procesu 
szpiegowskiego w  Krakow ie, z  se
kretarką organ izacji szpiegowskiej, 
W łodzim ierą  Pipczyriską na czele, 
św iadkow ie ci przebyw ają obecnie 
w  w ięzieniu w  W iśniczu, zaś P ip - 
czyńska w  Krakow ie. Pod eskortą

przyw ieziono ich na rozprawę. Z e 
znania ich m ia ły  się odnosić do 
działalności szpiegowskiej oskarżo
nych w  obecnym procesie, św iad 
kow ie ci m ów ili w ięcej o sobie f o 
sw ojej działalności. za którą zo 
stali zasądzeni, a co do oskarżo
nych, to zeznaniami sweini nie 
przyczyn ili się zupełnie do w y ja 
śnienia sprawy.

Św iadek z  kance3arj« m obilizacyjnej
Pierw szy zezna wał J. Nakone

czny, jeden z członków organizacji 
szpieg, w  Krakow ie, 1 który odsie
dział już półtora roku w ięzienia ża 
szpiegostwo Świadek ten nie zna 
żadnego z uśkanżonyćh/ Siostra je 
go Aniela, która również pracowa
ła w  organizacji szpieg, i została 
zasądzona, w ysyłała telegram y do 
oskarżonej O lgi W erb ick iej. św ia d 
kow i jednak tomu o tem nic nie 
wiadomo.

■ Następny świadek M ikołaj Ste- 
faniszyn, były seminarzysta, od
bywający obecnie karę więzienia

w  W iśniczu  za szpiegostwo, zlozył 
w  śledztwie zeznania, rzucające 
światło na działalność szpiegow
ską oskarżonych. W czoraj jednak 
zm ienił zeznania i wszystkiemu za
przeczył.

Przew .: Czy pan dostał od o-  
skarżcmego M atijciowa list z proś
bą o książkę z przekrojeni karabi
nu maszynowego?

Św.: Tak.
Przew .: Pan służył w  wojsku?
Św7.: Tak> w  kancelarji m obili

zacyjnej.

Zbiera! Wiadomości wojskowe 
dla ijWkrąmsklej sprawy”*

Daleko ciekawsze b y ły  zezna
nia następnego świadka Romania 
Szumskiego, odsiadującego obecnie 
w  W iśniczu karę 4-letmego w ięzie
n ia za szpiegostwo. Nazwisko 
Szumskiegu przew ija ło  się już w  
w ielu  procesąth szpiegowskich. 
Jest tc mężczyzną liczący trzydzie
ści kilka lat, wygląda na zdecydo
wanego i energicznego, bojowca. 
Ostatnio m ieszkał stale w  W arsza
w ie i p row adził biuro pośrednic
tw a, n ieoficjaln ie zaś, jak tw ier
dzi, trudnił się propagandą nacjo
nalistyczną ukraińską.

Przew .: Pan otrzym ał polecenia 
nawiązania kontaktu z W erbm ką 
W W łocławku, szer. II. dyw. 6 p. 
a. p.?

św7.: Tak.
Przew .: W  jakim  celu?
Św.: Kulturalnym
Przew .: A  od kogo dostał pan 

fiśt z prośbą o informacje?
Św.: N ie wiem.
Przew .: W  śledztwie pan ze

znał, że od placówki lwowskiej?
Św.: Tak nie zeznałem.

Przew.: W  protokole pan to ze
znał i podpisał. A  czy pan się po
w oływ ał na Derłycię i Stef ani- 
szyna?

Św.: Tak.
Adw7. Starosolski: Dla kogo pan 

zbierał w iadomości wojskowe?
Św7.: Dla ukraińskiej sprawy.
Adw . Star.: A  w  szczególności

dla kogo?. , : .
Św.: D la j lk r . Organizacji W o j

skowej i ukraińskiej reprezentacji 
w  Berlinie.

Adw, dr. "JrtriiiiewicZfSNft czom po
legała pańska działa.] notfc? nacjonalma?

uWi. ISja rogsflArzsnin -wśród ukraiń- 
skch żołnierzy książek i broszur tre
ści ‘pStrjotycznej, by uchronić ich od 
denzcjoiiatizacji,

Przew.: To znaczy, że pan nie udzie 
lal wiadomości państwa niemieckia- 
nra?

Św.: Nie!
Trze w. : A w jakim celn p otrzeb o wała 

tej wiadomości ukraińska reprezentacja 
w Berlinie.

Sw,: Dla przyszłej unrji ukraiń
skiej!

„Żmęsjony i morenie złammy" świadek.
Kolejny świadek Faweł Zaho lacki,

zasądzoyy w procesie krakowskim na 
cztery lata pracował przed aresztowa
niem w Przemyślu w redakcji) „Gazety 
Informacyjnej'*.

Przew.: Czy pan znał Michała Wer- 
tlejnego?

Św.: Nie wierni
Przew.: Pan nie wie, czy pan nie

chce powiedzieć?

Św. milczy, a po chwili mówi: Je
stem zn)ępz«ny i moiaLue złamany, 
nic mogę. myśleć, ani mówić. Z sic
dzącyćh na ławie oskarżonych milkogo 
nieznani.

Przew.. Pan należał dio ukraińskiej 
organizacji narodowej? .

Świadek m ilczy.

Przew.: Czy pan zna Iwana „Ma

łego"? (byl to pseudonim Iwana Wer- 
bipkiego).

Św.: Nie znam.
Przew.: Wołoszazaika Pa*  zna ? . 
Św.: Dopięto widziałem go na roz-s 

prawie w Krakowie,

Adw. Starosolski: Czy pan należał
do organizacji wojskowej?

Świadek pr ti,azszj a waiianra się 
odpowiada: Tak.

Adw. Starosolski: Czy po.n się przy-, 
znał do tego na rozprawie?,

Św.: Tak

Jak działała Ukraińska Organizacja Wojskowa?
Na salę w-ełiodzi dalszy uczestnik

procesu krakowskiego Wasyl Kotom], 
słuchacz filozofii,;zasądzony ża szpie
gostwo na cłjbry lata, odbywający ka
rę w Wiśniczu. Oskarżony zeznaje, że 
byt pomocnikiem kierownika organiza
cji, lecż nie wie, jaki był zakres dzia
łania kierownictwa. Organizacja ńzia. 
łała z ramienia ukr, orgmia^cji wojsko
wej, przyczem prowadzony hy! sy
stem .rójkowy. Organizacja dzieliła się 
na referaty wywiadowcze, Cugamiza-
oyjny, kulturalno-oświatowe i terrory
styczne,

Przew.: Dla kogo wywiady kyły ro
bione?

Sw.: Ja dawałem informacje kiero
wnikowi, a po on z rem robił, tego nie 
wiem. W  śledztwie zeznał,--’ że. ma- 
ićnały te były wydawane Niemcom, 
Koeii i Lftwie. Świadek zeznaje pbacpie, 
żci niema na to żadnych faktów, były 
to tylko jego osomste, na niczem nie 
oparte przypuszczenia. Również miał 
wpżenio żfc we Lwowie znajduje się 
ważna

placówka szpiegowska.
Przew.: Czy wie yan, żt. był w 

Gdańska przedstawiciel organizacji?
Św.: Ja pisałem listy na Gdańsk, 

ale nie -wiem, czy istniało tam jakieś 
przedstawicielstwo.

Przew.: Pan wie, z kim się kontak
towano we Lwowie ?

Św.: Nie! Jeździłem do Lwowa.tyl
ko do Berezowskiego.

W tem. miejscu przew,. poleca wstać 
Iwanowi Werbickriemu, który wedle 
aktu oskarżenia- miał być właśnie o- 
wym Berezowskim, alo świadek stwier
dza, iż to nie ter

Przew.? A.gdzie mieszkał ten Bere
zowski 1

Św.: Ja nie wiem, ja z nim spoty
kałem się w męnsie akademickiej.

Prz-wr. A  'przecież siedząc w jednej 
celi z Mączyńskim w Kraikowte, ■ opo
wiadał mu pan, że Berezowski to jest 
Iwan Werbićki.

Św.; To nieprawda. On coś pomie
szał.

Konfrontacja Pfpczy naklej z  W erbicką,
Z dużem naprężeniem oczekiwana 

wChofei^K) przerwie na1 salę główna 
bohaterka procesu krakowskiego, W ło
dzimiera Pipcisyńsfca, sekretarka- orga
nizacji szpiegowskiej w Krakowie, zasą
dzona na 5. lat ciężkiego więzienia.

Liczy ona, 30 lal, wygląda jednak 
' znacżftłe tjjważmej. Zeznaje po pępsku. 
Aresztowana została w Krakowie w lip- 
cn 1823 r., we Lwowie brla raz albo 
017,3 razy, z końcem 1924 względnie z 
początkiem 1925 roku. Olgi .Werbickiej 
pic zną..;/^ '1-t H  I

Następnie konfrontacja i świadek 
stanowczo zeznaje, że osk. Werbickiej

nie zna i że od niej nie otrzymywała
żadnych listów. Twierdzi, że z polece
nia Wołossczaka, kierownika, krakow
skiej organizacji 'szpiegowskiej,- -miała* 
wysłać książkę pod adresem-Olgi Wer- 
Bickiej, co tez ulazyniła. Świadek za
przecza, by była sekretarką organiza
cji szpiegowskiej i że dopiero na roz
prawie w Krakowie dowiedziała się, z# 
jcg.rćsppndenęja,, którą przechowywała 
dla Wołoszczaka, była tępści szpiegow
skiej. Pseudonim i adres Werbickiej 
znajdował się w notatkach Wołoszcza
ka, u niej przęc-howywanvch. o f iż f u  
jednak nic nie. wiedziała.

Ja tej pani :~jpefnie r.i©-znam55
W  tem miejsca wstaje Olga Wer- 

bicka i oświadcza: Ja tej pani zupeł
nie nie znam. W  swoim c-zasie Woło-

r
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znanej dobroci, p rzy  oodziennem 
użyciu, usuwa zm arszczki, p ieg i 
itp. do iegliw ości skórne, nadaje ce
rze naturalny m łodzieńczy wygląd 

W szęd z ie  a o  nabycia.

saązak, będąc we Lwowie-, przedstawił 
mi panią Pipczyńaką., ale była to zu
pełnie inna osoba.

Na tem zakończano przesłuchanie 
świadka.. Następnie' przewodniczący 
rozpoczął odczytywanie dalszych zoz- 
ueit świadków, niepowołanych do to ż- 

prauy. Dzmiaj będą przesłuchani tnn- 
kcjonarjasze policyjni, którzy dokopali 
aresztowania oskarżonych ,i prowadzili 
wstępne dochodzenaia We środę, z po
wodu święta gr. kat. rozprawy nie bę
dzie, a W czwa rtek zeznawać będzie 
nad iom. Mitttenner.
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Tragedja młodych serc,
NAJGŁOŚNIEJSZY PROCES BERLIŃSYl, —  DALSZE, CIEKAWE SZCZEGÓŁY. —  CO MÓWI MŁODA ZDOPtW-
CZYNI SERC? —  ZEZNANIE GŁÓWNYCH ŚWIADKÓW PROCESU. —  ..TJBYLO STRASZNE!" OSKARŻONY
JEST SUSKI ZEMDLENIA. —  DRAMATYCZNE SCENY W  SALI SĄDOWEJ. — NAUCZYCIELE WYDAJA SWĄ  
OpINJJĘ. —  ROZPRAWA MUSI ZOSTAĆ PRZERWANA Z POWODU ZUPEŁNEGO W YcZEKFANIA OSKARŻO-

Berlin, w  lutym.
( II). Skreśliliśmy już zasadniczo 

tło sensacyjnej tragedii, która obudzi
ła ogromne zaciekawienie niptylto w 
Niemczech, ale również poza ich gra
nicami. W saimym zaś Berlinie żaden 
może proces nie trzyma;! umysłów w 
lak niesłychanym napięciu. Uczeń ja
ko bohater krwawej afery trotyczmj.. 
to zjawisko naweit w  czasach wojen
nych niezwykłe, a tło procesu pozwa
la głęboko wniknąć w  nsychodogję 
obecnej nil o dzieży niemieckiej.

Trudno w  zwartem aprawcudianiu 
podawać wszystkie szczegółu, trzeba 
się ograniczyć dio rzeczy najważniej
szych. Wielką sensację wywołały ze
znania głównego świadka procesu, 

panny Hildy Scheller, 
około której osnuł się właśnie dramat 
miłosny. Ta młoda i bardizc piękna 
dziewczyna, która, kokieterią swą wy
prowadziła zupełnie z równowagi o- 
sikarżonego Pawła Krantza m dopro
wadziła pośrednio do ntLłałn w zbrod
ni, zeznaje

z niebywałą efrbutęrją. 
Przyznaje się do flirtu z chłopakiem, 
przyczem zmuszona1 jest stwierdzić 
wobec energicznej! postawy obrony, 
że ona właśnie odgrywała w Gna fa
talnym stosunku lulę czynną. Pawła 
wcale zresztą nie kochała (oskarżony 
w tej chwili 'znajduje się w  stanie s i 
nego rozdrażnienia), lecz zaintereso
wała się nim dopiero wówczas, gdy 
dowiedziała się, że Kioooitz pianie wier
sze, ' Do stosunku Z. młodziemniszkiem 
nie przywiązywał i większe! wagi, nie 
czyniła bowiem Pawłowi żadlnycih 
wiążących obietnic. Zamordowanego 
Hansa Slepbana, znała od roku i we
zwała go w dniu krytycznym, ponie
waż po dłuższem niewidzeniu się 
pragnęła z nim purozmamać.

£_ Przewodniczący: Dla rozmowy ba
wił Stephan w  pokoju pani o tak pó
źnej godzinie nocy?

Świadek: (z  pewnością siebie):
Tak.

Prze ?.: Gzy 'długo trwała ta „roz
mowa?",

Świad.: 
godzin.

Prze w.:
Swied.:
Przew.:
Świad.:

Około dwóch do trzech

A  może dłużej?
(m ilczy ).

A co «tało się później?
Stephanowi zabroniłam o- 

puścić przez okno tmesZkunio, ponie
waż już było jasno. Zaniknęłam drzwi 
sypialni (na kluoz i1 poszłam dio ku
chni, gdzie siedzieli przez całą noc 
brat mól i Krantz. Myślałam, że już 
poszli spać, a wówczas Stephan mógł
by swobodnie wyjść. Oni jednak 

jeszcze siedzieli.
Krantz mnie zatrzymał, a Giinther 
pospieszył do sypialni. Ale tam nie 
mógł się dostać, bo drzwi były zam
knięte i wrócił W ówczas szybko uda
łam się dc sypialni,

ukryłam Stephena za przeście
radłem

i poszłam do łazienki. Byłam pewna, 
żo wejdą obaj do sypialni, a nie spo
strzegłszy nikogo, wyjdą.

Za chwilę rozległo się pukanie. 
Była to przyjaciółka moja Eleonora 
Ratti. Przy&zła, byśmy -razem poszły 
do szkoły.

Niebawem- padiły strzały. Wbie
głam do sypiailm i ujrzałam brała, le
żącego na podłodze. Obok niego klę-

NEGD:
czał nieruchonm Kiaute, Obejrzał się 
lu  .mnie ,i rzeki'.

„To nie ja zrobiłem, leca: Gftmther“.
Zrozumiałam wówczas, że zabito Ste« 
phana. Krantz wyjaśnił mi, że Giin
ther strzelił do fUephana. a potem ku 
sobie. Usiłowaliśmy pospieszyć z po
mocą Guntnerowł i Stephanowi; było 
jednak za późno.' Udaliśmy się wów
czas do pokoju dziecinnego, gdzie 
czekała Eleonora. Krantz oświadtzył 
nam, że musi . >

popełnić samobójstwo.
Myśmy mu jednak okadzały, a ja 
schowałam rewolwer...

W  trzecim dniu rozprawy) wśród 
wielkiego zainteresowania zeznaje 
drugi główny świadek procesu, 

łileonara Ratti.
Zjawia się w  czerwonym płasz- 

czn, w bardzo kiótkie; sukni. Jest to 
w  przeciwstawieniu do wysmukłej 
Hildy bujna piękność o typie połud 
nł-uwym. —  Robi również wrażenie 
dziewczyny

przedwcześnie rozwiniętej.
Po kilku wstępnych pytaniach, każe 
jej przewodniczący opowiedzieć prze
bieg wypadku krytycznej nocy:. Ele
onora opowiada, że miała krytyczną 
noc spędzić r  mieszkaniu Hildy, ale 
do tego nie doszło, gdyż matka kazała 
'jej natychmiast wrócić du domu. Pu
czem świadek opowiada:

Zbudziłam się1- o pół do .siódmej. 
Było jeszcze za wcześnie do ozkoły. 
Poszłam odwiedzić Hildę. .Drzwi o»

tw-orzył mi
Paweł Krantz.

Był bardzo komiczny i jakiż nie swój.
Powiedziałam to Hildzie, skoro znala
złam się w łazience. Później słysza
łem, jak Hilda chciała, aby Krantz dał 
jej słowo, że nile nie powiedział Gun- 
thfc.owi o Sttphanie. Chłopcy poszli 
do sypialni. Hilda drżała jak w go
rączce. Nagle usłyszałam

trzy strzały. ij
Pomyślałam sobie,- że to

Paweł popełni? samobójstwo. 
Pobiegłyśmy do sypialni. Wówczas 
ujrzałam, że nie żyją GtLnther i Hans...

Eleonora Ratti poczyna łkać i z 
trudem tylko mówi dalej. To było 
straszne! —  woła z prze rażeniem, rzu
cając się w ramiona matki, która ją 
uspokaja.

Pt przerwie prosi obrońca dr. 
Freya, aby przyniesiono dla oskarżo
nego szklankę Kawy; czuje się bo
wiem bardzo źle. J-nzewodnuczący nie 
chce zrazu pozwolić na ponowną 
przerwę, ale oskarżony jest 

blig-z zemdlenia. 
Przeniesiono KrajniIza db pokoju sę
dziów przysięgłych. Badanie lekarskie 
stwierdziło, że puls jego wynosi 120 
uderzeń- a ręce są.

zupełne zimne,
O trzy na trzecią przychodzi Krantz 
nieco do siebie, laik, że może brać u- 
rii-a) w rozprawiaj leżąc na noszach.

Następują w  -dhtezym ciągu zezna1- 
iwa-Eleonory Balii Jest onAf pdhiak

tak wzruszona, że trudne- z niej coś 
wydobyć. Zawiodła -także faoasiswnita- 
cja panny Eleonory z1 Hildą, gdyż nie 
przyniosła żadnych nowych szozegó 
łów. W dalszym ciągu zeznawali na
uczyciele Dyrektor BurUenm , kiero
wnik szkoły realnej, db które, uczę
szczali Krantiz i Gimther Scheller, 
wyraża się z wielfciem uznaniem o 

nieprzeciętnych zdolnościach 
Pawła Krantza.

Objawiały się one -zwłaszcza w  zakre
sie języków. Mniejsze postępy czynił 
Krantz w  geografii, naukach przyrod
niczych i matematyce. O zmarłym u- 
czniu Guntnene Schellerze dyrektor 
udziela tylko Tkanych iuiormary; Był 
to chłopak

zupełnie przeciętny,
Scheller miał wśród grona profesor
skiego opinję

aangx.nifli »
szukającego sposobności do awanhi.r 
i sprzeczek. Musiał on —  zdaniem dy
rektora —  wywierać harńzr niekorzy
stny wpływ na swego przyjaciela 
Krantza.

Dyrektor liceum, do którego u- 
ąraypszczała Hilda Scheller, stwierdza, 
iż dziewczyna była

ogólnie Inoianr 
w  szkole z uowodi, miłego i uprzejme
go obejścia. L ift Lała jednak zbyt wcze
śnie wdawać się z chłopcami, na co 
kilkakrotnie zwracano uwagę rodzi
com. Dyrektor jest zdania, że dozór 
domowy wad tą uczentką nie był wy
starczający.

Teraz wstaje obrońca i  prosi o 
przerwanie rozprawy. 

Oskaaż-ony jesŁpbdwiem zupełnie wy
czerpany. Przewodniczący odrac.za: 
wobec tego rozprawę do 1 "tor&u. P ro f1 
ces będzie trwał jeszcze prawdopo
dobnie przez cały tydsńeń.

Ze sportu.

Olimpiada ■ 
pępzentanci 
europejskich

Tam, Dziś -m sis bili 8
PIERWSZE WRAŻENIA Z ST. MORUS. 

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
Moritz, 11 lutego. wany i .pra,wie wyłącznie przez nicli tańsze miejsce 

używany, jest krótszy (jfeoru  bot siei- 
ghotwego. W  przeciwieństwie' do tego 
ostatniego, cały 'Cresta run;' od począt
ku do końca pokryty jes1- lodem, nic 
toż dziwnego, że średnia szybkość o- 
siągjLęla na tym terze w y n fc  75 km. 
raa godzinę.

Trzeba przyznać, że komitet zadał | 
sobie dość trudu w przygotowaniach do 
Olimpjady. Na wszysllkidh ulicach; w i
dnieją grupy pięciu olbrzymich kół, w 
pięciu różnych kolorach, aymboi? Olimp 
jady. Przed dworcem poustawiano- dłu
gi szereg masztów, a których powie
wają barwy 24 urzvbyłych na igrzyska 
narodów. Sznur samek i kolosalnych 
żółtych autobusów ciągnie się od dlwor- 
ca ku miejscu otwarcia igrzysk, tj. ku 
stadionowi. Tłumy, nieprzclhfjrone tłu
my cisną się ku wejściu. Ceny miejsc 
ną fantastyczne Miejsce w  pierwszym 
rzędzie na cały pierwszy ijziięń zawo
dów — 75 franków, czyli 135 zł. (tak 
jest! sfotrzydzieściipięć złotych!), nar

l lir.
st.

zimowa rozpoczęta! Ke- 
dwudlzrestu kilku pańsltw 
i zamorskich rozpoczęli 

'itttlkę, której przebiegu ani leż ostate
cznego wyniku dziś jeszcze przewi
dzieć nie można. Nic chcemy się leraz 
wdawać w  horoskopy i obliczenia, w  
materii lej bowiem wypisano już huk 
'irtykułów, natomiast spóbujmy poułkre 
.llić tło. na którern toczy się bezkrwa
wa wałka o pranat.

NI teren zawodów narciarskich w y
brano zachodnie stoki, zbocz? i doliny 
i w  tej też częśęi St. Moritz Zbudowa
ną .została skocznia olimpijska. Start 
znajduje się na wysokości 1904,53 m 
nad poziom morza. Brzeg odskoczni 
na 1862,75 m, najniższy punkt zaś na 
1807,05 rn. Stadjon do wszelkiego- ro
dzaju zawodów na lodzie umieszczony 
został w parku Backrutta. Trybuny od 
południa, na 1.500 .osób, rażą swym 
nieestetycznym wyglądem. Są podobno 
bardzo modlne, ale i ba-dlzo brzydkie.

Tor bnliMcighnwy jest bardiziej stro
my. aniżeli .znSiy tur w Davos. Naj
większy zakręt, 1. zw. Sunny Corner 
robi •wrażenie imponujące; ściana lo
dowa wznosi się tu do wysokości sze
ściu metrów. Bardziej niebeztpieciznym 
jest jednak drugi wielki- zakręt w 
kształcie podkowy, t. zw. Horseshoc 
Corner. Najlepszy czas, jaki na tym 
torze osiągnięto jnst. 1 minuta 28 se
kund.

Cresta run, tor przez Anglików zbudo

stojące 8 framców. Ale 
ludzie ja-kośusię nie oburzają. .wid)i>i:z- 
nię- ma,ą .pieniądze. Są to zresztą pra
wi r wyłącznie obw atele  państw o 
bard-zo silnycli walutach: Anglicy, A- 
•mejftjikanic, Hoilendrayf) i Niemcy, in
nych naTou-owuśc.i wiśród turystów 
piawie riin ma, a jeżeli- są, to giną 
w tej anglasa/sko-gennnńsikiej ma-sie. 
Wyniki zawodów ogłasza się w  ję*y 
k»ch niemieckim i auglelskro, często 
ty-Uk'-’ w angielskim. Ten pozorrue nie
uzasadniony kult lila, angielszczyzny 
dziwi, a często gniewa- przybys-za, ale 
i lo ma swoje uzasadnienie. Gdyby- nie 
Anglicy — luksusowe hotele i w y
tworne pensjonaty stałyby próżne, a 
pociągi złożone wyłącznie z  wagonów 
salonowych' musianoby w  Szwajcarj’ 
wogóle znieść. Szwajcarzy o lam wie
dzą j dlatego nortjer hotelowy włada 
często językiem angiolakim lepiej, ani
żeli swoim własnym, Business w bu
siness. Z. Bielski jm .

W całym  św iccie 
znane HOLENDERSKIE L I  KI E

HULSTKAMP
MilSlałOlHtó? I JfBik

R Y

po’ eca Handel towarów ko
rzennych,. de ikał esów  i win

I.wó w, u! S go Maja 2. 
' ta'. 28 ' .
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Kronika j&rosławska.
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— -o -------
TEATR W IELK I.

Wtorek 14. bm. „Pocałunek Kopciu
szka".

Środa 15. bm. „Lohengriii".
Czwartek, 16. bm. „Fenomenalna u- 

inowa".
Piątek, 17. bm. popoł. „Czupurek ", j 

premjera.
Piątek, 17. bm. wiecz. „Pocałunek i 

Kopciuszka". j
Sobota, 18. bm. o 3 popoł. „Straszny 

Dwór".
Sobota, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Feno

menalna umowa".
TJs;??,. m OW OSCŁ

W torek 14. bm. „Dziewczę z puszty".
Środa 15. bm. „Dziewczę z puszty".
CzwarteK, 16. bm. „Dziewczę z pu 

szty".
Piątek, 17. bm. „Dziewczę z puszty".
Sobota, 18. bm. „Dziewczę z puszty".

*
Teatr Wielki. Dziś, po raz a-my, cza

rująca komedja-najka Barne ‘go „Pocałunek 
Kopciuszka", 'która jest entuzjastycznie 
przyjm owana przez liczno rzesze publicz
ności, ‘wypełn iające stale w idow n ię  lia 
przedstawieniach tej n iezw yk łej sztuki, u j
mującej czarem  głębokiej poezji i s łonecz
nym humorem, zajm ującej równie doro
słych, jak i m łodzież, Juibro, w środę, o g.
7 w ieczorem  przepiękna opera R  W egn e
ra ,,Loh «ngm i“ , wznow iona na naszej oce
nie z wielką starannością i precyzją arty
styczną. W czołow ych  partjach wystąpią 
,pp. Cywińska, Green-Skazowa, Kowalski, 
iKruglowski, P łoński i Zathey. P rzy  pulcie 
•dyr- Bojanowsiki.

Prem jera „Czupurka“ Bened. Hertza, 
świetnej 3 aktowej bajki scenicznej dla 
dziatwy, odbędzie się w  bieżącym tygod
niu, w piątek, 17. bm. o godz. 4 popoł. 
Przedstawienie to będzie zarazem debiu
tom reżyserskim utalentowanego artysty 
naszej sceny, p. Dąbrowskiego, który 
pracuje nad inscenizacją „Czupurka" 
Nowe dekoracje M. Różańskiego i jjrze- 
barwne kostjumy ptasie i zwierzęce, wy
pożyczone- z Teatru Narodowego w W a r 

sz a w ie , przyczynią się niewątpliwie do 
artystycznego uświetnienia tego orygi
nalnego widowiska.

Tcs.lr Nowości Dziś i jutro wyborna, 
wypełniająca codzień tłumnie widownię 
operetka M. Krausza „Dziewczę z pusz
ty", która będzie grana bez przerwy aż 
do końca b. tygodnia.

Bezpłatne przedstawienie teatralne dla 
dHeci. Zarząd miasta Lw ow a urządza w 
w  najbliższą niedzielę, 19. bm. o godz. 12 
W połuunie —  w  Teatrze W ielkim  bez
płatne przedstawienie dla 1000 dzieci zc 
szkół powszechnych. Na przedstawienie 
to wybrano bajkę B. Hertza, pt. „Czupu
rek". -N przerwie mali widzowie teatral
ni będą ugoszczeni na l'o;'er teatru.

*
TEATR M AŁY:

W torek 14, godz. 7.30 wiecz. premjera 
„G órą B aby" W arszawska Jtewja Karna
wałowa. Zn iżk i ważne.

Środa 15 bm., g. 7.30 wiecz. „Górą Ba
b y "  W arszawska R efn u  Karnawałowa. — 
i n i i ż *  ważne.

Czwartek l ę 1 hm., godz. 7.30 wiećk. 
„G órą B aby" W arszawska R ew ja  Karna
wałowa. Zn iżk i ważne.

Dziś wa wtorek dnia 14 Hm. sensacyjna 
premjera Warszawskiej Rewji Kanaawało-
wej pt. „G órą Baby". Doskonały zespól 
Mrejorotowftny i doborowych sił uadsoenek 
•warszawskich jako to pp. Józef Redo, zna
kom ity artysta operetkowy warszawskich 
Nowości, Jan Bielicz,' św ietny humorysta 

-2 ,,Qui pro quo“ . dnot tan-uzany N ey  z pa
ryskiego „Casino de P a iis "  oraz. pp. B ie li, 
.cjówa Korska, Retcherowa z  teatrów ,3?er- 
sk ie ' 0&o“  i „KouuseT oraz aktualny pro
gram, składający się z osrtotr.ton nowości 
w  .piosence, aketęhu, tańcu i  monologu, 
tw orzy całość n iezw y ita  zabawną i in te 
resującą. Świetna ta .rew ia poTcetaitóe ,w 

Łhratrzc M a lyB  ty lko sześć dni, udając się 
stąd na dalszą  tournee. Zniżki1 ważne!

*
Repertuar Trapy W ileńskie], sala Do

mu Narodnrgo. dyr M. Mazo:
W torek 1-1. bm. Drohobycz „Skąpiec :.
Środa 15i l>m, „Sędziowie".

(Od naszego 
Jarosław w, lutym. 

Ou^bLte. Podjmlbowroikami' m ia n o w  
ni zestali pp-: Franciszek Sudoł z 3 pp. 
Leg. oraz Alfred Schmad i Szyszka z 39
p. p.

Porachunki osobUte i  nozi _  w  zękn.
Jo zet Cwanar, lai 20 z Paw ksiow a na 
przechodzącego 7. brr przez wieś Juljane 
Superaohna, lat 17, napadł a ugcaiził go 
noż-esn w  lewą p i r s  przoz płuco Ozyau 
i-ego dopuścił się rzoKouno 'Z zemsty na 
supersebnie, który 5. hm. na m bawię u 
Karbownika nie dopuśc’1 go do tańca. —  
Snnersobma w  nrrwa.żTrcrn sta.nto Ifriretaą

korejp Je
pogotowia ratunkowego odwieziono do tut. 
szpitala powszechnego.

„Szczury" kolejewa w potrzrsk P. P.
ujęta. 6. b o . dwóch notorycznych zło
dziej:, a to Jana Yiorcjy lat 18 i  W ojcie
cha Peh»i, tat 26, fctorzy, jak sami pod
czas irraagazjS przyznał., a  w szczególno
ści Michał Pelr —  popełnili kradzież 5-ge 
-hm. ńa stacji Mumina, gdiae z pociągu III. 
kl. śpiącej pasażerce nabrali pakunek z 
garderobą damską. Garderobę odebrano, 
za posur-odowiamn policja czyni poszuki
wania. Sprawców kradzieży oddano do a- 
reswtfów tut. sadu.

Dziś we wtorek odbędzie się koncert 
Tria Poźniiaka, jednego iz najsłynniejszych 
europejskich zespołów kameralnych: W
skład ztapolu wchodzą: Prot. Bronisław
Pożnuak (fortepian), Karol Freund skrzyp  
ce) i Józef Schuster (v”tolonCiOla). Znako
mici artyści odegrają 2 monumentalne 
dzielą klasyczne oraz kompozycję słynne
go włokmcroLsty Gao-para Cassado.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APO LLO : Mężczyzna z przeszłością.
A.TENUE: O ssi jedzie.

Pod groza śmierci,
CASINO : „Skłam ała".
CHIMERA: Ostatni uśmiech błazna
FATAM ORGANA: Parada rekrutów-
KOPERNIK: Noc miłości.
L E W : Ubóstwiana.
MARYSIEŃKA: N o c ,miłości.
PAŁACE: Symfonja zmysłów
BAJKA: Pu grozą, śmierci.
UCIECHA: Ognia!

 o-------
BIURO KONCERTOWI, M. TUERKA.
Wtorek, 14. lutego: Trio Poźniaka.
Piątek, 17. lutego: Claudio Arrau, Pia

nista. 1157-3

Projekt nowego prawa bankowego. D.
7. Lm. odihylo się w  Izbia przem. handlo
wej pod przewoendetwem r. Sflasweina 
posiedzenie komisji ‘bankowej Izby przy 
współudziale zaproszonych reprezentan
tów sfer initeT ssowaaiych, ce lem -przeroś  
wadzenia dyskusji nad projektem rozpo
rządzenia Prezydenta Rzplitej o warun
kach wykonywania czynności tenfeier- 
skiich i nadzoru nad term czynnościami. 
Starszy referent Izby dr. Jasiński przed
stawił zmiany, jakie .zachodzą między do
tychczas Obowiązującą ustawą bankową, 
a projektem rozporządzenia, poczem ‘pod
dano dyskusji izmianione postanowienia. 
Wyniki narad stanowić będą podstawę do 
opracowania opinji Izby.

Frezyńjum Kongregacji Kupieckiej do
nosi, że kandydatura p. Ludw ika H o 
szowskiego, kupca, na posła do Sejmu z 
okręgu Lwów-miasto, nic stoi w  żadnym  
związku z organizacją lwowskiej Kon
gregacji Kupieckiej. W edług oświadcze
nia p. Hoszowskiego na ostatniem zehrń- 
uiu wydziału Rongregacji, kandydaturę 
jego należy uważać jako kwestję wyłącz
nie osobistą, za którą Kongregacja Ku
piecka we Lwow ie nie bierze żadnej, od
powiedzialności.

Okręgowe Biuru W yborcze Bezpartyj
nego B I«ku  W spółpracy z Rządem na 
miasto Lw ów , podzieliło miasto na 
siedm dzielnic pokrywających się z po
działem politycznym z tą różnicą, że 
dzielnica druga (Gródecka) została po
dzielona na dwie dzielnicy wyborcze, a 
to: dzielnicę, U -a  i II-b. Dzielnicowe B iu 
ra mieszczą się zatem jak  następuje: 
Dzielnica I. przy uh Długosza I. 20.. tel. 
35 —89. dzielnica JI-a uh Gródecka 1. 81., 
dzielnica II-b  na razie przy ul. Gróde
ckiej 81., dzielnica III. uh Zamarstyoow- 
slia 1. 41., tel. 42— 39., dzielnica IV. nl. 
Łyczakowska 1. 41., tel. 37— 09, dzielnica 
V. uh Kilińskiego h 3., tel. 4— 20. dzielni
ca V I uh Leona Sapiehy 1. 41, tel. 45— 53. 
Wszystkie Związki zawodowe i społeczne 
mające swoje siedzibę w  jednej z powyż
szych dzielnic, winne we wszystkich 
sprawach dotyczących wyborów, zw ra
cać się do kompetentnego Biura dzielni
cowego.

_Q d d ra l Lwowski Uiscssonia S ęd r  > 
i Prokuratorów Dnia 26 tara, o godz. 9.30 
odbedzie się w Sądzie okręgowym karnym  
we Lwowie, ul- Batorego Nr. 3, I p. sala 1, 
Zwyczajne zgromadzenie Oddziału lwow
skiego Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów.

Polskie _ów, Przyrodników im. Koper, 
nika. Posiedzenie .naukpwe odbędzie się 
14 Fm. o godz. 18 w  Instytucie Geologicz

nym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z  porząd
kiem dziennym: prof. dr. D. Szymkiewicz 
Stosunki hezbowe w  budiowit roślin

Program Kasyna i Kola lit. art. ma bie
żący tydzień. W  czwartak 16. hru. pocz-
0 godiz. 20 Dr. Józef Reiss, prof. Uniwers. 
Jagieł, wykład m -  „Dusza żydowstwa w  
muzyce'

Lwowskie Iow . Śpiewackie „Harfa ‘
przygotowuje nam niezwykle miłą niespo
dziankę, artystycznym, dowcipnie otury- 
sianym Rautem w pdfjknych Balach Mie
szczańskiego Tow. Strzeleckiego przy ul. 
Kurkowej, którego protektorat objęli łaska
wie JWPP. komisarz rząd. Strzelecki i  ge
nerał Norwid-Neugełbauai- Do tańca przy
grywać będzie doborowa orkiestra jazz- 
banic 19 pp. O. L.

Zm iany w  ruchu pociągów. Dyrekcja  
kolei we Lwow ie donosi: W  związku
z reKonstrukcją mostu na Dniestrze w  ki 
lometrze 121.8 między stacjami Duoowce
1 Jezupol pociąg pasażerski Nr. 325. od
chodzący ze Lw ow a o godz. G 45 do Sta
nisławowa kursować będzie we wtorek 
14. bm. tylko do Halicza.

„Termin". W  'środę 15. hm. od gouz. 
19-tej rozpoczną, się w  kinoteatrze „Lew " 
przy ul* Skarokowskiej przedstawienia 
poiącizone z wyświetlaniem wmu ,,Ver- 
dun“, który —  na ^odstawie autentycz
nych zdjęć —  -zebra zcvwu ja kilkumiesię
czne nadludzki zmagania się w  r. 1916 bo 
haiterckiich nieznanych żołnierzy francus
kich —  w  walce o wolność swej ojczwny  
Przedstawienia te mają. przysporzyć tak 
bai-dzo potrzebne fundusze na akcję kul
turalno-oświatową lwowskiego garnizonu.

(— ) Obluwa. W czoraj w  nocy prze
prowadzono obławę na peryferjach m ia
sta i pod zarzutem włóczęgostwa wstrzy
mano kilkanaście osób, które oddano  
do aresztów policyjnych.

(— ) W łam an ia i kradzieże. Tułja Zie
lińska zam. przy ul. Kaspra Boczkowskie 
go 7. doniosła policji, że wczoraj wieczo
rem nieznany sprawca skradł jej z m ie
szkania garderobę nieokreślonej imnizio 
wartości.

(— ) Aresztowania Do aresztów poti 
cyjnycb oddano wczoraj: Leszera Broni 
sława false Bernarda Brenera jako po
dejrzanego o kradzież z włamaniem do 
mieszkania Rubina *  fug z a przy uł. K o
pernika 39., oraz Annę Fluszarską za kra 
dzież kilkunastu kg. mięsa na szkodę 
Mozcs? tRscha, właściciela restauracji 
przy uh Żółkiewskiej, wreszcie llka M ali
nowskiego za kradzież większej ilcści 
drobiu na szkodę gumiennego folwarku  
w Żelechowie W ielkim .

( —) Ucieczka umysłowo chorego. Jó
zef Gross, zam w  Skalacie przywiózł 
wczoraj do Lw ow a ao Zakładu dla umy
słowa chorych w  Kulparkowie 32-ktnie- 
go W o lfa  T rojnera ze Skałatu, który na  
ul. Łyczakowskiej zbiegł mu

(— ) Aresztowanie defraudanta. Na po
lecenie władz warszawskich aresztowała 
wczoraj policja lwowska Izaka Goldma- 
ebera z W arszawy, który sprzeniewie
rzył ,tam łta) do łaiów  na szkodę Bernar- 
sa Stiickgołda.

P O L D Z IA
frygjerko Jom tta, długoletnia praco- 
wnłczko firm y Porlzla , a Jnleui 1 4  u  

tego będzie pracować w  zakiaazie fry 
zjerskim Sienklewic£« 3 (róg SCI m er-w 

ny Tańskiej, 1495

Mieszanka Bohma nic szkodzi 
nerwom,
  u -

Z  k r a i n .

rfe.-ww  v prezes N a ]w . Trybunału A d 
ministracyjnego p. Sawicki przeszedł na

mocy uchwały Rady Min. w  stan ipo  
-zynku. Pracami Trybunału kierować 
będzie tymcuasuwy prezes p. Karol Ró 

j życki. .

LenLalu Drobnego Kupiecina i I  rzs- 
mysłu Rspłitej Polskiej zwołuje m dzieu 
19. bm . do Wm-szawy w  gmachu Slow  
Handlowców, przy ul. Siennej 16 Piierw- 
szy Ogólnopolski Zjaad Di.obnego Ku- 
piectwa.

Nestor korektorów polskich, N iedaw 
no obchodził oO-iecie pracy zawodowej 

| p- Andrzej Stańko, korektor „Kurjera  
W arszawskiego". Cały ten półwiekowy  
okres ciężkiej pracy przepędził w  tern 
piśmie oez przerwy.

Otwarcia nowego Zakładu przem. w
Białej. Z  końcem ubiegłego roku otwart... 
żakhudy przemysłowe firmy „Ryszard 
SleyąpąJ" w Białej, ul. bzipitalna ZaKla,- 
dy powyższe wytwarzają słynne karmelki 
piersiom  „Kaisera" ze znakiem ochrai.- 
'Jyrn „3 jodły", któro cieszą isiię ogólnie 
nadzwyczajnym popytam i zalecane są 
przez powagi lekarskat przy do.*egWo- 

j ściach przewodu oddechowego- W yrób i 
spożycie powyższych kaa-melików it>zpo- 
wszcohnione jest szeroko ‘zarówno w  Eu
ropie jak i w  krajach zamorskich, to (jK 
n :-e dziwnego, iż konoem wytwarzający 
powyższe karmelki posiada liczne za
stępstwa, sklepy własne oraz zatrudnia 
w  swych zakładach przemysłowych około
G.900 robotników. Zakład co dopiero uru
chomiony ma na celu zaopatrzenie w  a.r- 
<tykuł powyższy wewnętrznego rynku pol
skiego. Poiza karmelkami w  sezonie wiio- 
sennym i letnim Zakłady przemysłowo, 
wytwarzać liędą muchołapki marki£j,AE- 
R O SO N " ogólnie.znane i  jak najibanteif 
wprowadzone. Muchołapki tej marki po 
■krywają około 60 proc. .zapet -zei>owaj.ih.i 
świ-aitow ego i końcom Ićaiser posiada w  
licznych krajach zakłady filjalnp„-; w ytwa
rzające IcnAanykul. Firma „Stcypal" na
była na Polskę licencję na wyrób powyż
szych artykułów i zamierza, podjąć leli 
wytwórczość już w  najbliższym czasier 
celem zaopatrzenia rynku werynętrznego.

Życie karnawału.
B A L MIESZCZAŃSKA,

Lwów  14. lutego.
(jp.) Bal mieszczański, urządzany co

rocznie przez Towarzystwo Sirzoleokie, 
ma już w  mieście 'haszem ugruntowaną 
stawę, jako jeden z najwspanialszych ba
lów lwowskiego karnawału.

W  tym roku jednał można bez prze
sady powiedzieć, że zabawa na Strzelnicy 
przewyższyła bale innych fet, tak co do 
liczby uczestników, jak toż doboru To
warzystwa,- w  którem poza bracią strze
lecką, która stawula się w  komplecie, wi
dzieliśmy najpoważniejszych roprezentan 
■tów mieszczaństwa lwowskiego, jakotaż li
cznych przedstawicie li najwyższych włanz 
cywilnych i  ivojstoowych, wśród których 
zauważyliśmy Iwicewoj. Groinzierwicza, 
gen. Sikorskiego, wmókcanisarza miasta 
prof. Matakiowicza, prez. boled toż Pracbt- 
la-Miorawiańskiegc., prez. poczty Popawa- 
nzn , star- Żelcslciego, dyr. Banlru Zw- Sp. 
Zar. Rozwadowsbie-gc-, rekt* Tokarskiego, 
posła Słiwińsfciego, wicepr. Izhy hanm i 
przem. dra Rudkera, dra Lanielskiegi 
piez. Izby rękodz. Pamm-era, dra Poralyii- 
skiegio, fcoiisula Neuananna. jun., inż. Weis 
sa, zast. kom. Szpaczyrisdoiego, zaet. kem. 
P. P. Resjjondka, pirez. jftpgr. kup, Litwi- 
nowicaa, Mak rymowiczi, Uw.ierę, Ral- 
sfciego, Kupczyńskiego, dra Górskiego i 
w  in.

Honory doniL, jako prezes To w. strze
leckiego czynił z w łaściwą sobie godno
ścią i  taktem ora'z serdeczną, prawdziwie 
staropolską gościnnością prez Józef Neu- 
mann, wraz ze swioją czedgoclną małżon
ką, w  czem obojgu dzielhic sekundował 
wij “jprfzes Tow. p. Sudhof.

A  jeśli już mówić o młodzi (aneoznej,
| to wspaniale przystrotone sale Strzelnicy 
; wyptTniiy się po brzegi ochoczą młodzie

żą płci obojga .i choć brak miejsca stawili 
Uochę na zawadzie, to nrómniej nie edo- 
lal on etłuibić werwy i wesołości, jaką 
do białego rana rozbrzmiewała Strzelnica.

Do poloneza stanęło przeszło 150 par i 
można śmiaio powiedzieć, ae był to naj
wspanialszy polonez tego kairoarwalu,. tom 
\vepaindalszy, że obok. pięknych toalet pań 
i panien oko widza zachwycały przepysz
ne stroje narodowe braci siti-zeleckiej, któ
rych naliczyliśmy na sali około 30-tu.

W  pierwszej panze poloneza jjostępo- 
wal prez Noumann z p. gen. Sikojsiką, 
za nimi gen- Sikuesbi a.prea. Neumanno- 
wą, prez- fcoleji Prachtl-Morawiailski' z p, 
Demelrową, posrl Śliwiński z  drową Po-
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OBECNY.

raJEnską. r e k t e  Tokarski- z konsuiową 
Neumaamową, di*. Puralyńs-ki z  -p. poslo- 
wą Śliw ińską, król kurtJowy inż. Tafina- 
wiecKa z p. Puchalską, wóoepr. Sudhoff z 
p. Janowiczową, irad-c-a D w orzak >z p. inż. 
W eissową, konsul dr. Neum am i z pną Po- 
ratyńaką, prez. Ljtwónowap^' z p. Krupiń
ską! izast. fem . P. P- Respondek z p. R al- 
nką, arch. Mttlter z  p. Rom anowską, p. 
Turkowski z p. M-aduro-wą i  dalej niep-rze, 
rżany tooroflliSS par-

Jeśli się ma m ów ić o wdzięku pań i 
pięknęsoj. toalet, naprawdę należałoby 

■^ymieniić Tjszystkśe obecne. Gdy to je s t 
niepodobne, ' m usim y się zadowolił? częś- 
ciowem  tylko su e iesh m -aa ifm :

■Pani gen. Siiłbrsika m ia ła  ■wspaniałą 
toaletę ‘Z czar w j crepe salsa krytej złotą 
koronką, prez. Neumanowa czarną dże
tow ą z przepiękną kolją brylantow ą n-a 
,-izyji, p. M atakiew iczow a brązow ą ze złotą 
kdroniją, p- Demetrowai barwną, lamę j z e  
ĘsMismań, p. Ś liw ińska bardzo dystyngo
waną zie loną w  stylu greckim  ze wspania
ł y *  płaszczem, urocza Boratyńska: czarną 
crgpe -salin, p. Jauiowicibwa żół-lą du- 
obesse, in ż. W eissow ą ozaimą. crepc geo'r- 
ęette z w ŁśM czua, klamrą strasową, kon- 
su fow a1 Neumannowa różową, jnatikiową, 
pi Tokarska czarną 'ze słotą koronką, p- 
Rotna'niowska czarną, ubieraną dżetami, 
ilrowa Górska iróżową iz perłam i, p- Stan- 
k rówoezowa tm tusaw ą ze złotą koronką, 
p. M ad lurw a niebieską crepe de ehine z 
haftem, ,p. W itska y fy lo w ą  ta ftową, p. Ku
rhanową 'b. piękną stylową koloru sele- 
dyinowego, p- Ratska toałętę ze  srebrnej 
lam y, p. Puchalska różow ą pailletową, 
pna 'Neiręjfannów.na srebrną koronkę na 
różoweim tle. pną PoraiyńsKa łososiową ze 
złotą koronką, pna Tokarska b iałą krytą 
tiulem, p. śzpaczyńska czarną crepe sa
lin. ze strasami, paay Jabłońskie różową 
crepe de chtnc, niebieską z tiu lem  i s ty 
low ą w brnie i seledynowe falbamd tiu lo
we, drowa Pop ie low a s ty low ą pom arań
czow ą i  b ia łą  nauczkę...

Niewym aonioue toalety b y ły  n iem niej 
tadne, a ich w la łeS te lb i nie mniej 
urocze —  a wszystkie zapewne bal na 

ia trzek lięy  długo z 'zadowoleniem wspo
minać będą.

B AL MAŁOP. KI,UBU AUTOM OBILO 
WEGO-

L w ów  141 lutego.
■ —• Bardzo się cieszę, pan i IJalu, że 

panią spoty,kaim. Chciałem się dowiedzieć, 
czy w ybieracie  się państwo na bal Klubu 
Autom obilowego? Zeszłego roku była  to 
najpiękniejsza, i  na jw ytw orniejsza impre
za karnaw ału !

— • Bardzo chętnie poszłabym, ale nie 
m am y dotąd z a p r o a z e n ia ly C jA  *"ł . S  J

—  N.ic prostszego! Zw róci się pani do 
kogoś, kto jest członkiem  Klubu i ten po- j 
fj-resi jp zaproszenie d la  państwa- Zresztą 
może m ąż pani zw rócić się wprost do Se
kretariatu, który urzęduje pi- Mariacki -i 
codziennie -od godz. 6 do 8 w iecz.

—  Podobno m ają ibyć nadzwyczajne 
rzeczy ! M ożna będzie wygrać samochód 
śliczny, n ow iu tk i Peugeot 4-osobow y na 
los za 40 zł- Mają być pierwszorzędne 
produkcje taneczne, Goepoda pod św. 
Krzysztofem , patronem automobilistów, 
żyw a  ruletka, ogródek na wotnem  pow ie
trzu i  cały szereg 'niespodzianek. 1 jeszcze 
jedno pow iem  Pan i -— na tym  balu be- 
dlz-ie rendez-wuig całego eleganckiego 
świata.

—  Dziękuję serdecznie za inform acje, 
zaraz zadzwicmię do m ęża^ ’ aby wystarał 
sig o zaproszenie.

—  A  więc. do widzeni w  czwartek 
hotelu Krakowskim.

—- Do wi-deenia —  przyjdziem y na 
pewne! ,  o— —
W IECZOREK TANECZNY TELEFONISTEK  

Lw ów , 14 lutego.
(jp ) N ie  by ł to bal o fic ja lny ani w ie 

czór rozgtośni-e reklam owany ,ale m ila o- 
ehocza zabawa w  swojem  kole tych wszy-śl 
k>iclii,istot niewidz^ajlnych, jak w róztftez 
bojki, którym  zresztą, podobnie jak tam 
tym  tak często pow ierzam y nasze losy, 
k tóre  są łączn ik iem  naszych życzeń  i p ra 
gnień ze św iatem  zewnętrznym . B ył to 
jednam słowem  wieczorek taneczny tele
fonistek, k tóry się odhyl w  dniu 12 bm. w 
sali zabawowej szkoły  p. J- Burłackiej.

Na wieczorze, którego urządzeniem za 
ję l i  się z calem  .poświęce.nitjrh pp. S trzelec
cy, z jaw ił się cały zarząd lwowskiego u 
rzędu telefonicznego zjip. dyr. “Spirą. na 
dzele. Ogólnie tylko' żałowano, że pow aż
niejsza n iedyspozycja nie pozw oliła  w ziąć  
udziału w  zabawie, cieszącej się tak igjfr- 
doczną sympatją. całego personal-u, naczel
n iczce p\ F iebertów n ie. P o za  tą chm ur-

Lwów, 14 lutego.
(.) W  niedizięlo-ubieglą. obchodził lw ow 

ski O ddzia ł Zw iązku  Spółek Zarobkow ych  
pięciolecie swej działalności w  naszej 
dzieln icy, połączone z .otwarciem osobne
go oddziału wekslowego. W  zw iązku z tą 
uroczystością uważamy za stosowne skre
śl ió obraz rozwoju tej poważnej instytucji 
fi-n-ansoufej, która w  Polsce m a 'za sobą 4o 
lat 'pożytecznej ‘daialalniości.

B. Z. S. Z. stanowi centralę finansową 
spółdzóMsii. zorganizowanych w  Unji Zw ią
zków Spółdzielczych w  Polsce i jak o  taki 
obsługuje 1250 spółdzielni, do k tórych  na 
le ży  550 tys. członków. Bank stoi na ł i a -  
no.wii^ku nią .uiągaiycia aysków z pracy ze 
spółdziel .uifeui-

Centrala Bankn mieści się w  Poznaniu- 
Nadto posiada on 17 Oddziałów w  kraju 
oraz Oddziały w  Gdańska i w  Paryżu, zaś 
Instytucja ta zatrudnia ogółem ofcogS 1,100 
osób-

Pozostaje jeszcze do (nakreślenia obraz 
działalności Oddziała lwowskiego- Terenem 
jego są Województwa: lwowskie, tarnopol
skie, stanisławowskie i wołyńskie. Dla

Lwćyr, 14. lutego.
(jp.) Tegoroczne Tangi Ijońekie od1- 

berTtfsin w  terminie rm 5. do 18 mar

lą  horyzont w ieczoru jaśniał niezm ąconym i 
t.laskami szćząręj iM iJ B c i  a ochocze la n 
firze fiąsn ęjy  się do rana.

Szczytem karnawałowej safeawy ftecikło 
n iew ątpliw ie ual ireprezenm lyjny Z-ASp. 
(Gniazdo L w óyy ,,k tó ry  odbędzie się w  tym 
tygodniu w sobotą 18 bm., w  salach hote
lu Krakowskiego. Zapow iedziany udzi!r?| 
najpiękniejszych .pań z e lity  towarzyskiej 
naszego miasta, spowodował Kom iteF ba
low y  do o;J;.warcia ikonkursu piękności, któ
re aćfeitaną o'bd'airzio,ne trzema cennęm i na- I 
grodami. Nadto Kom itet przygotowuje sze- I 
reg atrakcji i  -mespodzianek, n «  w zór re- i 
prezentacyjnego balu aktorów w  Berlinie. • 
K ażdy z p rzyby łych  gości otrzym a p rze
p iękny pamjłąliiow y |^oCflbk. ZAproszw iia 
wydoje. Komitet, w  Gmachu Teatru W ie l
kiego w  lokalu Związku, jeifydlie za wyfc- 
citym owam cm  się. ,

♦
Reiurzenłacyjiiy Raut Asystentów 

W yższych Uczelni odbędzie się dnia 18'. 
lutego br. w  salach recepcyjnych Uniw- 
J, K. (gmach posejm ewy)-

przedstawienia im ary  rozwoju Oddziału 
w ystarczy pow iedzieć, że w citwiłi założe
nia zatrudniał on 21 pracowników- obecnie 
zaś pracuje w  nim 83 osób-

Rozrost Oddziału jeszcze lepiej ilusitru 
ją sum y obrotowe za  Czas od wprow adze
nia złotego: r. 1924 —  31,397.000 zł., r. 
1925 —  121,432-000 zł., r. 1926 —
27O,O56.0*,O zł , r. 1927 —  385,043.BUO zł., 
a .w ięc  w  ostatniem ozteroleciiu sama obro
towa wzrosła przeszło dziżsiecio „ utaie 

Nadto nadmienić należy, że Oddział po
zostaje w  bard&o ścisłym kunrakcie współ
pracy z Tankami państwowymi, a to Ban
kiem Gosp. Kraj. i Państw A Bankiem Rol
nym, jakoteż z miejscowemi instytucjami 
oSzczędnościoweini, a w  szczególności 
Miejską Jńasą Oszczędności i Gal. Kasą 
Oszczędności.

Zarząd Oddziału stanowią: dyr. Anto
ni Rozwadowski od ch w ili za łożen ia Od
działu, oraz od przeszło dwu lat, dyr- To
masz Urbankowski. Prokurentami OddaSHu, 
którzy pracują równipż w  Banku od za ło
żenia Oddziału &ą pp. Tadeusz Berto: i i 
Rudolf Eurkowakń

co.. Zapowiadiaiją się one bairłz > po-

ihu  SisnJcntów lnżynicrji. Nn dziś, 
ti. w torek  14. bm. zw iązek  Studen- 

! łów  In żyn ie rji zapow ied zia ł sw ój nie- 
j :qvyuły bal, k tó ry  zawsze ściąga Uu- 
[ my żądne ochoczej 'zabaw y. T ego ro c z

n i  bal p rzew yższa  swoich poprzedni- 
i k ów  pócf w zględem  zew nętrznej sza

ty. P iękne karnety będą m iłą pam iątką 
dla uczestn ików  balu, a ochota i werwa, 
właściwa. jŁ ło d l fn  technikom, udzieli się 
wszystlcin). Zaproszenia można otrzym ać 
j-iizdzo w Kaaynio m iędzy 7— 8 wiec-zu-
iśin

Ń
(h Bal na dochód Zakładu nauk- im.

dra lo re s ijw ic za . Przypo-minsmy, Ze dziś 
■fifwe e tó rc jro *Ł lz - ję 'j« ie  o godzinie 22-gkj 
w  salach KtAyhn Ojp*i«Mi O fkecskicgo Rsl 
na dochód Zakładu Naukow . im. d ra  To. 
rmsicwicża. Prace* Kom itetu iw śia ly  już Ir- 

j k.dfpzoam Salo wspaniale u ik S B w a ite ,  a 
i ‘jedną z najm ilszych niespotfeiiingS będzie 
| zna&wniy i tani bufet, przygotowany przez 
, Kom itet Pań. Bat zapow iada się nadzw y

czaj świetnie.

[ działów, jak oddzielę elektrycznym, 
I metalowym, ceramicznym, szklanym, 
| zabawkarskim i jubilerskim, niema już 

wolnych miejsc do dyspozycji. \ 
Oprócz wymienionych działów będa, 

na Targach szczególniej - Minie repre
zentowane działy-: metahirgieany, spo- 
żywczj,y ko lekcja  dairrrsfca i męska,, 
przemysł tekstylny itd. ■ Grupa auto
mobilowa zajmiej przestrzeń 7.000 m", 
zaś maszyny rolnicze 21.000 m2.

,20 państw będizie .renpTezenibwanych 
przez wysgfiVcó‘W‘, a zjazd n,a Targach, 
jest' spodziewany z  całego świata. 
Vir ostatnim roku kontrola wykazała, 
że reprezentanci 47 krajów z  wszyst
kich części świata zwiedzili Targi.

Jest to bowiem najlepsza sposobność 
poinformowania się o wszystkich no
wościach technicznych, porównania 
cen i gatunków i poazynieuia zakupów 
w najlepszych wanmkacli konkuren
cyjnych.

 o------
POCIESZAJĄC f W ZK U ST  OSZCZĘ

DNOŚCI-
Wars sawa 13. lutego. (Yel. G. P .) 

Ruch oszczędnościowy w  PKO. wzrasta 
z miesiąca na juiesiąc. Łicżna uczestni
ków  obrotu oszozędnościowego doszła w 
ciągu ostatnich dni do 177 500 osób. Ogól
na sunna oszczątjflości dosięgła 64 mil. 
zb, próciz 11 m ilj. złożonych na specja l
nym  rachunku oszczędnościowym , który 
podlega waloryzacji.

r a d i o w o .

rituoHUua u i ią iu a -  liśJJIOWTCH  
Wtorek, 14 lutego 1928-

W a n saw a  G U I )  17.20 Odczyt pt. „Jćfk 
się biiatóą i c& on ią  i zw ierzęta  morskiej. 
17-45 Koncert popołudniowy- (Orkiestra 
śpiew ). 19.20 Transm isja z  opery poznań
skiej. 20.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Poznań (344) 19.20 „M iłość trzech kró
l i '  opera Montemez-ziogo do słów  Sem Bc- 
neiUk-30. Transm. z teatru W ielk iego w  .Po
znaniu. W  głównych  rojach wystąpią Ur- 
baKowicz. Lubicz, 1 Karpacki, Bedlewicz,

Katowice (422C Kraków (5ó6) W iinc  
(42®  19.20 Tmnsm. opery z Poznania.

Wrocław (322) 20.20 W ieczór m arszów 
w wykonaniu orkiestry wojskowej. 22.30 
Muzyku taneczna.

Lipsk (366) 19.00 „A id a " opera \rerdie- 
go. TrainlMi: z teatru w  W eim ar. 22.30 Mu
zyka taneczna.

Stuttgart (380) 20.15 Transm. z Frank
furtu. 21.15 Koncarl u łożony w  m yśl ży- 
croń rad^oabonentow.

Frankfurt (428) 20.15 Koncert kwartetu 
smyczkowego. 21-15 Uwertury i  marsze. 
22-30 P ły ty  gramofonowe.

Langcnberg (458) 20.15 Koncert orkie- 
Slralny z udziałem chórów- (Schumann, 
Brush).

Berlin (484) 21.00 W eso ły  w ieczór. Or
kiestra bałałajek.

Wiedeń (517) 19-30 Lekcja języka  an 
Bielskiego d la zaawansowanych. 22.00 O- 
rompjada w  St. Maritz. 20.10 W ięczór pt. 
..Radości karnawału".

Menachjnm (535) 19.30 „Sfa.ry nispoń" 
komodja Hansanyego. 21.35 Muzyka lekka. 

Środa, 15. lutego 1128-
W arsaawa ( U l i )  17.20 Odczyt p. (. 

„Szczepień,ia przeciw gru źlicze", 17-45 
Audycja dla m łodzieży. Transm. z Krako
wa, 18.15 Koncert ortoiestralny, 20.00 
pdczyt o działalności Rządu organ, przez 
Prezydium  Rady M inistrów. 20.30 C ljĄns- 
m isja J. Konserwatorium. Koncept kame
ralny w  wykonaniu Czeskiego Kwartetu 
Smy-cizkiowego Ondricka (Suk, Beethoren, 
Grieg), 22,00 Sygnał czasu, komunikaty.

Kraków (566) 18.15 Koncert (W - Tros- 
kióiyicz śpiew, L . Berkwitzówna fort., 
20.30 Transm. z W arsza w y .'

W ilno (435), Katowice (422) 20.00
Transmisja z W arszaw y.

Poznań (344) 20.00 Transm. z W ar
szawy, 20.30 Koncert kam eralny .w wyko
naniu zespoiu firm y „P h ilip s ".

W rocław (322) 20.10 Koncert. Henri
Martean odegra 3 sonaty skrzypcowe 
Rrahmsa, 22.30 P ły ty  gn.mofonowe.

Królewiec (329) 20.05 Reprodukcja
m ów sławnych ludzi. 21.10 Pieśni stu- 
Icn ck ie,. 28R5 Muzyka lekka-

Praga (349) 19.00 „D w ie  wdowy", o 
ąera Smetany. Transń' z teatru Narodo
wego.

Lipsk (366) 20.15 Wieczór pośw. mu-

Paiska potrzebuje nowych
ważnych linji kolejowycli.

MAJĄ ONE ZNACZENIE ZARÓWNO 
Warszawa, w  Bitym.

(el Polska n;e posiada dolądl linji 
kolejowych, które opróc? znacznych u- 
dogednieri komunłkacyjnycli, posiada
lib y  znaczenie strategiczne dla obi-ony 
państwa. Nb. iinje kolejowe wybudo
wane dla celów' strategicznych, zna
komicie służyć będą, Pj czadach pokoju. 
jd|:o w iek ie szlaki eksportowe czy 
tranzytowe.

Poteką kon;cc?no^ią jfs! WSbwa 
następujących linij:

1) G?r ftoph-owśi— K i c.|Ą: — Z aanói ć—  
Równo, tń? wiihc: śr<>d5fif!n kraju 7. za
chodu nu ominięciem 'War
szawy. Podczas pokoju mógłby tędy

STRAYEGIC7NE JĄK HANDLDWĘ
iść najkorzystniejszy ruch tramzytowy 
Niemcy— Rosja.

2) T oruń—Ciechanów— O sffb l#  a -- 
•Łomża —  Białystok —  Mosty —  N-eWo- 

.fPńdok. A  więc z Pomorza p.a połnoc 
‘państwa.

8) K rak ów—  Jędrzejów — Piotrkó w—  
Lćd&— WtocławcSr-—-Tcruii A  więc z

i  |Bpiitea na półnot lyzdfuż zachodniej 
połaci kjaju.

4) Grouno— Mcsly—W ołko w ysik —
Pr u żon y— Kcbiryń— WtłodEimiicrz— Zło
czów— Stc-nisJawów. A więc z północy 
na •wśłJh&dKfb kiHu cłAg-i rzut na Kro
sy południowe blisko granicy rumuii 
kkio.; —  nE.jwt.żniejuaa może linja stra
tegiczna.

T a r g ]  I J c ń s ^ e ,
KAM PANIA TEGOROCZNA ZAPCWIA DA SIĘ NADRR POMYŚLNIE. —  
LEPSZA SPOSOBNOSC DLA ŚWIATA EUPJEC KIEGO OBEZNANIA 

Z  NOWOŚCIAMI W KAŻDYM DZIALE PRZEMYSŁU.

NAJ-
SIĘ

Mysmie, czego dowodam, że już od 
fi ciii miesięcy w  przewarnelfczęści od-



Nr. S * l8 „GAZETA PORANNA* z  f t :  iuiego 1928. Gtf. 11

ł  WE ES EGO PIERNIK -TO (DROWI A STERNIK®;; 
> USPAKAJA*WERWY-DODAJE WERWY !<

zyoe operetkowej iiznuir, Fali, hannanj, 
22.15 Raain kaibaret.

Stuttgart (380) 20.0C Iifl&tonśzacja far
sy Nestroyu „Fatalna noc karnawałowa".

Hamburg (394) 20.00 Koncert orkiestr;, 
lustr- dętych, 23.30 Muzyka taneczna.

Frankfurt (428) 19.30 Koncert poś\v. 
itworoiii J. Straussa.

Berlin (484) 20.30 Nadrfciiaku muzyka 
ludowa. 22.30 Dancing.

W iedeń (517) 19.30 Odczyt p. t. ,,Cho
roby serorwe u dzieci", 20.00 Olimp jada 
wimc/wa w. St. Mowfcz, 20.15 Lekcja an 
îeJsikoego, 20.35 Miuzyka kameralna na 

instrumenty dęte (Haydn, Gieseking), 
22.00 Muzyka lekka-

GIEŁDY.
KUKSA ZBO ŻO W E.

Lw ów , 13. lutego
Obroty na Giełdzie ożywione. Zainte

resowanie dla pszenicy i żyta przy ce- 
na*> rv yzkowych. Znacznie awansowała 
«f Simie l.v*<ilfa. K u p o w i.-ł •tirmn.ń  
sikany i f:.i.olę białą. T en d c if a * e' jż -  
Kowa. Usposobił nie silne.

G IEŁDA WARS£A\VTKt(,
W arszaw a, 13. lutego. (Tel. G P.) 

Bank Handlowy 123, Bank Polski 153.25, 
Bank Zachodni 33, Bank Zw. Sp. Zar. 
91.50, Siła światło 121, Warsz. cukier 78, 
W ysoka 155.75, W ęgieł 101, Nobel 41, 
Lilpop Rau 40.75, Modrzejów 44 00, O- 
strowice 83, Pocisk 11:50, Starachowice 
04, Borkowski 18.50. Haberbusch 166, Że
gluga 40.

W arszaw a, 13. lutego. (Tel. G. P )  Ho- 
landja !58.05. Londyn 43.34, N. .lork 3 88 
Paryż• 34.9A i pół, Szwajcarja 171 07, W ło  
c.hy 47.11, 8 proc. pożyczka konwers. 67, 
poż. kolej, konwers. 61, pożyczka kolejo 
w a 102 i ćwierć, dolarówka 68, 8 proc. 
‘ijty zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94. 8 proc, obi. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA N "  AKOWSKA'.
Kraków , 13. lutego. (Tel. G. P.) To-

han ia .7a, Żegluga 12, Zieleniewski 
162.40, Trzebinie 0.50, Parowozy 33, Gór
ka 86. Azot 6.50, Siersza 13.85, Niemo- 
jewski 2.45, Siersza el. 56, Krakus 0 26, 
Chodorów 153.50, Chybie 5,65, Piase
cki 16.

G / O m  ZURYCHSKA.
Z m y ib . 43, lutego. (Tel. G. P .  P a r 'ż  

20.43, L.mdvn 25.33 7/S, N. J o r l 5.19 //S, 
Belgja 72.37 i pół, W łochy 27.52 i pół, 
L  iszpanja 88.35, Holandja 209.27 i pół, 
Berlin 123.91, W iedeń 73,90 Sztokholm  
139.55, Oslo 138.35, Kopenhaga 139 10, So 
fja 3.74 i pół, Praga 15.41, W arszaw a  

58.30, Budapeszt 90.85, Białogród 9.13 i

FEJI-ETON ..G AZET7 POR.11 z. 15. H It^S

E D G A R D  W A L L /iC E . 15

—  Pognał? —  z aw o ła ł Rannie z po 
gardą —  me tylko  puna pozmia,- ale  
nawet w y trop i wszęcŁiic, U w a ża ł pan. 
jak  w ąc h a ł pana rękę. udybym teraz  
pow iedz ia ł: ,,Ahag, j®ź i zamieś ten
l is i  d o  B m a n a '* ,  z n a la z łb y  psana w  tej 

■ M U .
WeszLi bo w s p a n ia ły  rih ogrodow  

leżącyćh ?a dom em , p ierw sza  tcena  
pyta. już skończona., a promienny u 

.śm iech  na tw arzy  Jacka Kneibwmth  
św iad czy ł; że złe przeczucia ĄdJeli nie 
by ły  u sp raw ied liw ione.

—  Ta d z iew czy n a  jest rozkoszna, 
rzek ł ła sk aw ie ; urodzona artystka, 
jak stw orzona d'o tej sziuki. p raw ie  

nie chce nu się w ierzyć , że to- p raw 
da Co pan ohee? B y ł to mr. hegg ie  
Connoly, który cierp ia ł na m anję prze
ś ladu jącą  w ie lu  bohaterów  fillmowych

—  P. Speibworth, rzekł etosptn 
pe łnym  żalu, ja  stanowczo za rząd*-

H E M D B D i a Y
STAN ZAPALGYKKYAWIFniE 

SWEjlZEtllE

\mm
■ GAZECIE 
P M !

SUBSTYTUCJA doLaze pn-j^emiącej kan
celarii prowincjonalnej po zmarłym- a-
dwokaicie do objęcia. W iaonoość u ad-t. 
Dra Ateksmarowic:7*. we Lwowie, ul, 
Fredry 8. 152C

f 12 groszy ze wyraz- I
W - Fana i W . Panią, którzy dnia. 8 H. bA 

zajęli się mną w  chwili z Łamani a  nogi 
przy ul- Piłsudskiego upraszam, o ła
skawe podanie adresu. Helena Stefano- 
wiczo.waj Zyblikiewicza 7. 1507

I
NAUKA 1 WTUilUMANiit- 

1C giozzy za wyraz.

h e m p r i n -k l a w e
pól, Ateny 6.90, Konstantynopol 2.63, Bu  
kareszt 3.19, Helsingfors 13.10.

G IEŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń, 13. lutego. (Tel G. P.) Am 

sterdam 285.40, Belgrad 12.45 i ćwierć, 
Berlin 169.05. Bruksela 98.65, Budapeszt 
123.91 i trzy czwarte, Bukareszt 4.33 7/8, 
Kopenhaga 189.75, Londyn 34.56 Madryt 
120.58, Medjolan 37.54 i ćwierć, N, Jork 
708.83, Oslo 188.65, Paryż 27.86, Praga  
21.00, Sof ja 5.10 i pół, Sztokholm 190.20, 
W arszaw a 79.76, Zurych 136.34, Amery
kańskie 706.10 Niemieckie 16«.Ś0, Fran 
cuskie 28.02, Jugosłowiańskie 12.39, Cze
skie 20.96.5 Węgierskie 123.86 i trzy 
czwarte, Szwajcarskie 136, Renta iulowa 
0.699, Renta koronowa 0.47, Dunaj S. 
Adria 87.10, Banjverein  30.10, Bodenkre- 
dit 126.25, Kreditanetalt 04,90, Auglo- 
bank 32, Hipcteczny 73, Kompas 0.99, 
Landerbank 25.85, Merkury 27.60, Kolej 
północna 10 315, Cżermowce 59.50, Austr. 
kol. państw 27.50- Kolej południowa  
13.86, Goleszów 125, Cement 65, Alpiny
41.50, Krupr 10.55, Poldi Hutte 152.50, 
Pragf‘1' Eisen 338.30, Riina io6.50, Skoda
254.50, Siersza 10.90, Silesia 0.2S. Ziele
niewski 16.05, Fanto 6.70, Karpaty 29, 
Galicja 74.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 13 lutego. (Tel. G. P.l Londyn  

124.02, N. Jork 25.44, Belgja 351.25, H isz
pan ja 432.25, W łochy 134.80, Szwajcarja
489.50, D an ja  682.25, Holandja 1024.25, 
Norwegjs 66, .50, Szwecja. 683.50, Praga  
75.&0, Rum unja 13.65. Niemcy 606, W ie 
deń 359.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A .
Londyn, 13. )"ti=go. (Teł. G. P.) N. 

.lork 187 13/32, Holandja 12.10 13/16, 
Francja 124.02, Belgja 35.00 i ćwierć, 
W łochy 92.05, Niemcy 20.45, Szwajcarja  
25.33 i pół, Hiszanja 28.68, Danja 18 20

NAUCZYCIELKI od 1 marca do dwojga 
dzieci 1 kl. ginm. i 3 kl. ludowej poszu
kuje się- Matura giica^izia«ua wymaga, 
na- Zgłoszenia z odpisami świadectw' i 
warunków: Wolscy. Plauczr p- Zboi ów

15222

uUH SZKANAA, SJŁLBs t  
i0 groszy aa w yrw . i

5/8, Szwecja 18.15 7/8, Norwegja 18.31 
1/8, Helsingfors 193 47. Praga 164.43, 
W iedeń 34.63, W arszaw a 43 42.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 13. lutego.

Tendencja zwyżkowa. Obrót oży
wiony.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.88.00—
8,88.50 dolary kanad. 8.83.50— 8.84.U0 
korony czeskie 0.26.25- -0.26.50, szylingi 
austr. 1 25.00— 1.25.75, leje 0.05.U0- -  
0.05.50, franki francuskie O.34.50— 0.35.50 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty ozterlingi 43.40.00— 43.80.70, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50— 33.00.

ZŁO T O : 20 koron 36.5u.00— 36.75.00,
20 franków  3-1.40.00— 34.70.00, 20 marek
niem. 42.40.00,— 42.70.00, 10 ruoli ros.
46.80.00— 47.2U.O0.

SREBRO: Korona aust. 0.69.00— 0.7U.00, 
5 kor. aust. 3.52.00— 3.60.00, floren aust. 
1.7e.u0— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00—  
3.05.00, kopiejki za rubel 1.48.00— 1.25.00.

QGLO$Z£IHAr

GARAŻ rta aiuta w śródmieściu w  realności 
przy ul. Małeckiego 6  we Lwowie do w y 
najęcia Bliższych inłowuacrrj z  greec 
ności udziela między 2 a  4 p . południu 
SaJa StockeJ, we Lwowie, ul. HaJidm. 9, 
II p. 1525

W IL L A  w Nieinirowio Zdroju na pensjo- 
■nat do wynajęcia, tl -adomość od god; 
2— 5, ul- Obertyńska 8. m. 9. tel. 11-62.

1477-3

SZUKAM 3— 4 poKojowego irueszkama z 
caiym kem lortern- Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnne w dk umo
wy. Zgłoszenia do Admń^astracj. pod 
„Słoneczne". 1440-3;;

K U P N U  I  SPM fttiDA&  
12 groszy za wyra*. i

[
W O L N E  P O S A D 2. 
10 grosBT za wyraz. I

B i e r z e

TORTEPIAP kj-otki, kur, żowy- prawdziwie i 
dobry, orygmalncść zagwarantował a fą-‘. 
chowo sprzedam, niedrogo. Kopernika; 
26. Sklei .jarski. 14926®'

FABBYH A ZA BA W E K  w  Leżajsku przyj
mie dci laraz zdolnego toterza drzewne
go, obznajomśeni z  zab a wkarst wtm
mają pierw szeńetayo. Zgłoszenia wprost 
tio fabryki. 1514

FOMODNIK fotograficzny, któryby potrafił 
zrobić dobre 'zdjęcie, retuszować oraz 
■kopjoiwać znajdzie la rdzo  iprzwjemną 
posadę za 10 proc. wynairrodzeiniein 
oraz wikteffli. Metanoweka, Di‘ohobycz, 

1f>, 15?4-2

FORTEPIANY I P IA N IN A  w iiażdyia sta-i 
nie kupię gotów^ka, plącę flaji ńęcej. Ku- i
pernika 26, Sklemaraki. 1493-3;

   ...— ----------   i. .   (
KUPIĘ naityichm:ia,st fortepian lub pianino-j 

tylko pi-jiTatnie, jikazwjni-e, nawet gor
sze. AdiMniistTacja Gazety P n-aimej 'pod j
„Lokata". 1491-31

FORTEPIAN „ s.alonsztuc“ Gchw ńghofeja, i 
wiedeński, w  lobrym stajnie za 1750 z ł . . 
sprzedam. Hanak, PiLsudskiego 21, I- p . :

1432-51

ko, "wstępu;ę w  tej aztuce, do tej no
ry matm tylko trzydzieści etóip fj.rriu 
To nie jest spimyiedlirwie, jeśli ,męż
czyzna daje .óę filmować..

—  Dosyć, ryknął Stary —  prze
cież Stella wciąż skarżyła się, że pa
na za dużo pokazują w tej sztuce

Midhał oglądnął. się. Sir Gregory 
Penne ^odszedł do miojsca, gdzie sta
ła Adeta. P i lejęta. adością, lapom- 
mała chwilowo o urazie, którą żyw i
ła do niegv.

-— Chcę z  tobą pomówić dziew
czynko, i-żjefcł, zniżając głos.

— No teraz trafił pan na dobrą 
okazję, rzekła, • pierwszy raz uśmie
chając się do mego.

—  Chcę panią przeprosić za te, co 
zaszło tego. dni? i  jestem pełan do- 
dziwu dlla pani.

—  Proszę już o tem nie myśleć, 
Sir Uregory.

—  Nie miałem prawa ubliżyć pa
ni. szczególnie we własnym domu. 
Gzy przebaczy mi par i?

—  Owszem, przebaczam., rzekła, 
chcąc odfcjść, lecz schwyci ;ą za ra
mie-

— Przyjdzie paai na ob-iad? ru

chem głowy wskazał na 'Michała, pa
ni przyjaciel przyrzekł mi, że panią 
■przyprowadził.

—  Jaki przyjaciel? —  spytała, 
podnosząc brwi, pan Brixanv

—  Tak, tak, dlaczego się pani 
przyjaźni z takim rodzajem ludzi? 
Nic niemam przeciwko niemu, nawet 
go lubię, ale po co? Noj przyjmuje 
pani zaproszenie ?

—  Obawiam się że nie mogę, od
parła, czuW; powracający antago
nizm,

— Moja dnoga, rzekł poważ nie, 
niema rzeczy, którejlbyś nie mogła do
stać odemnie. Pocóż się mordować tym 
nędznym fachem aktorskim? Dane wa
nt własny zespół i najlepszy samo
chód, jaki można kupić. Jego oęzy 
lśniły niby dwa węgle —  zadrżała.

—  Mam wszystko, czego pragne. 
Sir Gregor,, rzekfei zimno. Była 
wyciekła oa Biwcana, Jak śmiał przyj
mować zaproszenie w  jej imieniu, jak 
śmiał podawać się za jej przyjaeięla? 
Ogromny gniew eHuimił piawie strach 
przed jej p r»eśW icrvimą.

— Przyjdzie pan! diziś. wieczór ra- 
zem z nim? nalegał głucho, <iicę mieć

panią u siebie koriieozinie iteisiaj. Bę
dziecie mieszkać u starego Longwalę, 
tak łatwo wymknąć się o zmroku.

—  Nie zrohiię nic podobnego Niei 
wicnę czy pam adaje eohie spaawę, o 
co minie prosi, rzekła cicho, cokol
wiek pan żąda, jest zniewagą dla 
mnie. Zawróciła nagle w  ifcietunku. 
dyrektora, zostawiając go sarniego. ML, 
ke byłby jej chętnie coś powiedeiiW,, 
alo przeszła z  głową do góry i wyro-, 
zpm, który go zmroził zupełnie, l/ho 
domyślał się powodu.

Gałe urządraenne 'rosiało zwmięte i' 
■spaiowame, a kompanja zajęła miejsce 
w  szamba nie. M ite zauważył, że o-' 
strożna dziewczyna uiuicścwn się, 
między Jackiem Knebworth a obrażo 
nym bohaterem, idąc za głosem roz 
sąćlku, wybrał sobie miejsce av przy 
zwoitej odłoIłoScł.

Samochód ruszał, gdy Sb Gre-, 
gary Penńe jjodibiegi: Łą niemu i stianał 
na stopniu.

Wfew Przyrzekł 'pan.- że ją prząwie- 
zio... zaęząl.

tG d. q j
*—■—Q~—
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PIANINO  kuj)?ę zanaz, gotówką, plącę: Ha- 
nSJr, 'Piłsudskiego 21, i, p. 1433-5

B P Ą Z p g  P O S £ U & iW M !& .  
3 grosza za wy za*. 1

SPROSTOW ANIE. Stw ierdzam y, że ogło
szenie, ' z S n i f e f c Ł e  w  nr. 8407 i 8408 
„G azety P o ir . t ig i f^ z  podpisem p. Ro- 
inan^^ł-o;lsia:;ę:o .z Ż yd aczow i, było- m i 
atyfifaicju, której ofiarą. _ W g® *! adznśaii- 
s j f e j a  naszego pisma, * f| 8 e ą j czego po
czuwam y siię do  oibowiązku przeprosze
nia. p iiK k en ego  JW . Pana Starosty za 

P  "m imowolne nadużycie Jego nazwiska. 
:ęfimin,isitrai:jfr|1 „Gamety Porannej".

BIURO N iEhlCZYNOWSKIEJ, L W Ó W , 
PLAC A£ADEKIluKl 3, Telefon 13-61,
poleca nauczycielk i, nauczycieli', Fran
cuski, N iem ki1, jpielęgniank-i, bony, ku
charzy, gospodynie, krawcowe, ogrodni
ków, szoferów, biurailistów, ekonomów, 
rządców,®®gniczy<ch, gumiemnych, per- 

. -WSjMtn restauracyjny. 1520-3

MAGISTER farmacji be* pięciolecia, ru ty
nowany porzukuje posady od 1 kw ietnia 
we Lw ow ie  lub wię.k:>zem mieście na 
prowincji. Łaskawe zgłoszenia pod ,,Ru 
iynowaaiy do Adm inistracji Gazety Po- 
rannej. 1393-4

I
R O Ż N E  D O N lL L u iN lA ,

10 Broszy za wyraz.

BADJO - APARATY
| hom pietna stacja od Zł. 169’—
I poleca

^ A L E K , ! i  N .  D R A B I K
I Radjolaboratok u a  i Vvyiwó,rua 
I a p ra .ó w
| ‘.wdw, Sykstuska 17. Tel. 7-36.

Montaż na prowincji. Dog dne w a
runki. Oferty la tądati e.

Humor.

JGŻEP k ł y z a , ■ur. 1901 r. umewa)żm» 
skradzioną mu książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKIJ. ,INijsasoJ. łów!

P OSZUKUJĘ dzierżawy folwarku 30 do 
150 morgów od matrca lub kwietnia. 
Zgłoszenia dla ,T. P. u WiPana Halu-mb- 

Zimna Woda. kolo Lwowa. 1509

'-■NIE W  1ŻNIAM ■zgiiaioną książeczkę w oj
skową wystawioną przez PKU Przemyśl 
rfe-na.rw »bA Rober Antoni. 1521

GHOROB1 W M fERYCżrfjs i zastarzała 
skórne, i aurastenjc seksualną *czy spo 
e  falista Dr. Piisch, W ałow a !7. 9493

KUCHENNY kredems, stół, la w fe ’ slołiuc;' 
wykonuje stolarnia Mydlarskiego, Ł y 
czakowska 227 1427-2.

— No, chłopczyku, Twoja mamusia 
jest wspaniałomyślna.. Mnr-ę jej wyrazi-1 
moje podziękowanie za tyoh 10 ślicznych
jabłek.

— To nt.jh  ksiądz proboszcz już jej po
dziękuje odraza za czternaście jabłek.

U N IE W A Ż N IA M  książeęzkę wojskową na 
nazwisko Jan Bedrij, rocz. 1904 w  
SzpikłosacK'. a wystąwrdną przez P. 
K. U. Złoczów , która siię spaliła.

1 . ; ' 1474-3

KAŻDEMU bez poręfci sprzeda i  wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
teiminowe. spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutow’sl-ivigb 7 '(„aprzeciw K a 
tedro). Rok założenia 1894. 1108-°

R ES TA U R A C JA
w raz ze sklepem  ko lon ia lnym  i p iekarn ią  do w yn a jęc ia  od
1. kw ietn ia  w zgl. 1 m aja 1928. K auc a w ym agana. O ferty  do 

„S ilv in ia “ Sp. z o. p. W ygod a  obok  D o liry .

asm

! Z a l e t y  M Y D Ł A  S IM O N  ’ a  s ? r iy  z a -  
tispath  toaletowych.

Czy ci, nie drażniąc skó y. Udelikatnia, nie w y
suszają naskórka. Odświeża, nie wyw ołu jąc za 
czerwienienia, potęgując w  Jen sp ,sób Jobro- 
c ynne i ożywczs dz.aranie Kremu Sim on’a. —  
N a  zakońc, en e W a  *ych zabiorów  toale‘ owycli 

stosuje e. P U 9 E P  . ŁM£sN’ a .
Jest on drobny, przy egająro, z subte uym zapa
chem, łącz cy w subio wszys k  e zalety, wym a

gane przez W as od dobrego pn .ru .

CPBme, Paliw & sanon sima!
P A R I S .

ODDZIAŁ LWOWSKI
- uh Kopernika L 4*

«

o t w o r z y ł  w  dotychczasowym lokalu cf a 
udogodnienia klijenteii

d ri lamer na pMirze
oddzielną kasą przeznac; sną wyłącznie dla 

klijentów dz;ał» wekslowego,

M i r  iii s u t e  w  m r
rozos ta je  w yłączn ie  dla racnun ów  bieżących, wpłat i  w yp łat 
w obrocie oszczędnościowym , Drzekazów, ak redytyw  go tów 
kow ych  i tow arow ych , oraz iranzakcji dew izow ych  i  efektam i.

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną j g j l ^ f c b j ę .  
osobistą Nr. 1158, irjfelawi*oną przez 
DOK. Nr. V I. na im ię F ra n & ^ S * W y- 
.cnodil, emer. chor. w  Uennakcmfce.

1511-3

703IUMU darnssie, sjtórzone, jedwabne, 
portfele, teczki wy-kon.óje-napmwia spe-

. -.mjalista Barasch, pl. BeraaJxhhi;Skjy2.
1 4 5 «Ł

"O ŹY C ZK I WIĘKSZEJ W DOLARACH
krótkoterminowej poszukują się* Zabez
pieczenie wekslowe, hipoteczneji towa
rowe, odsetki bankowe. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń „Postęp", Ljy,ó\$-.Zybl-i- 
kieivj£;?[a. 5. -bM  . .P o ż w e z k r " ,1 jt 4 « -3

W  obecnym  roku JisśiilenSzo^yiT 
już w szystk ie  m tki w iedzą, iż 

ud lat 25 jedyn ie

p y f f . M o n n
J f .B E  H
utrzym ują w  zdrow iu  i  czystości 

ciałko dziecięce.

U W f T
NAFTO W O  -ŹM  0W F
jakoteż palniki ar we 
1 ws e k.e p zybory cło 
tychże po eca najtaniej

LUMkN s g «  S
Paow  ihoJi-i

Tanim, kosztem załatwiamy w W arsza
wie wszelkie zlecenia w  sądach, urzędach 
państwowych; komunalnych, instytucjach 
finansowych etc. Intormar.je, wskazówki 

we wszelkich snrawąęh. Biun „Pomoc Pra„ 
w  ‘o • ^andiowB" Warszawą, N ow i —

, 19R3.S

Geuer. ranrezent.

Luifiw, Wałowa lia „OPEL*
iM m w i ,  n« k»^sieniry

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 
energji. melancholię, przesy'. życia, bez

senność, ból g łow y ,' wrażliwość nerwów, 
śled.zienmicę, nerwowe zaburzenia serca 
żołądka, otrzymają bazpłaitaiie broszurę 
Dra Weisego Słabość nerwów. Dr, Geh 
bard . Ska, Gdańsk. 103S3

rSeprezentaoja „Fiatâ
oraz Centraino Biuro >oosw drzewnego

firma:

, PED ETE
przenosi biura z dmern 15 lu 
tego  b. r. do lokalu  przy ul. 
R u tovrsk iego 1. II. p. (Gmach 

Sprechera).
W inda elekt.„czna stale do użytku 

P. T. Kliientów.

S A R -  
M E N T

stosując się do życzyń przedłuża 
ponyt we Lw ow ie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać z mo 
iej w iedzy, zwrócą się z calem za
ufaniem. P rzy jm u ję  od 11— 1 i od 

5-—S, OssolinskicŁ 8. I. p.

CĘNY OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime- 
iiow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy iszer. 
90 min.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m ) w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

nnczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 inm.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 inm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowc 10 gr.. drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słą- 
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posadj 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł.,1 pół sirony ogłoszeniowej 160 zl„ 
cała strona tekstowa 480 z ł, cała strona 
pod nagłówkiem (1 sza) 570 zł Ogłoszą 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za  
ogłoszenia w  miejscr. rastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące ł bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyfmujpoiy Porta

przekazów nie bomfikujemy. —  Uwaga; 
Kolm - iy oglcszenlowe są podzielone ta 
8 lamów (szpalt), tekstowe aa 4 taora 
(szpalty).

pilEW łM rllUTł ulesiereaii 
Z  dostaną na mlcjsen lob prea-

sylŁą poczto-jg 1 , 1 , 4  U t
Bee (dostawy ct j
Za granicą . . .  e) * ó«
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